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strowan8 pismo narodowe j katoliokie 
Rok 66 Piątek, dnia 10 stycznia 1936 

Imponująca uroczystość narodowa w Rzgowie pod Łodzią 

OBtatnio odbyła. się IV Rzgowie pod Łod'Zią imponująca uroczystość poświęcenia proporca Str. Nar., przy niezwykle licznym udziale czlonk6w S. N. Z ramlema za­
rzą.du okręgowego w Łodzi., w uroczysto ści udział wziął kpt. Grzegorzak. Na zdjęciu z lewej: fragment defilady. Idzie ko,lo S. N. Łódź-Ruda. W środku: część 

uczestników l]ro{;~ystości. z prawej fragment defilady. 

Przed straceniem mordercy syna lind,bergha 

lwiat l~ro~oi ulomniał li! aUlImao a ............................. 
Dyrektorowi więzienia; gdzie 'przebywa Hauptmann, grozą piekielne maszyny - Reak­

cja studentów ameryk,ański'ch - Nawró'oonie sekretarza Al Capone 
War S z a w a. (Tel. wL) DonIesie­

nia, napływające z Ameryki twierdzą, 
:te egzekucja Hauptmanna odbędzie 

się 17 stycznia. 
Atmosfera w mieście jest niezwykle 

podniesiona. Dyrektor więzienia w 

będę się bawUi z bandytami w pól, 
środki policyjne, ale zastosują wobec 
nich środki naibezwzględniejsze. 

Dużą sensację wYwołało nawróce­
nie b. sekretarza bandyty Al Capone, 

Rio Tiniego, który otwórzył w Chica· 
go biuro detektywów i ofiaruje swoją 
służbę w walce z przestępstwami, a 
przedewszystkiem nadzór nad dzice­
mL (w) 

ladę sklepową., zakneblowali jej jakąA 
SlZmatą usta, zwią.zali łańcuszkami 
ręce i nogi, a następnie rozbili kasę. 
Po zabraniu znajdują.cego się w niej 
worka z pieniędzmi, bandyci spokojnie 
wyszli. Jeden z nich wsiadł do taksów­
ki i natychmiast odjechał, a dwaj po­
zostali zbiegli ulicą. Łupem bandytów 
padło tylko 2 tysiące złotych, albowiem 
tego samego rana zabranych zostało 
20 tysięcy złotych. do centraJli na wy­
płaty. 

Na terenie Warszawy, a szczególnie 
na terenie całej Pragi zarządzono obła.­
wę, ruresztują.c szereg podejrzanych 0-
sób. Również w domu noclegowym, tak 
zwanym cyrku przy ul. Dzikiej Pł'ZY­
trzymano podejrzanych 57 osobników .. 

Zajścia w żninie 
~ W ubiegły piątek i w niedziel~ do-

'frenton, Kinderling, otrzymał szereg Sm,eałv . napad bandyto' w szło w Żninie do zajść pomiędzy bezrO'l 
listów z pogr6żkam! oraz maszynę botnymi a policję.. Od przygodnego ko-
piekielną. Poniewat przesyłkl przy- respondenta otrzymaliśmy w tej spra· 

chodzące do Klnderlinga SQ kontrolo- na k'olekłura lo-Ierl·'- w Warszaw· le j%ena~ł~~~~!iĆ ~{~es~~~~!~~ję, której 
wane przez policję, nie doszło dotąd 'f Według doniesień p!I'asy "sanacyj-
do katastrofy. Bandyci obe~wMdnJUi ka'$jerkę kol1ekłwry, skt·adU 2 000 ~l nef' tłum miał tam rzekomo wtar· 

U obrońcy Bauptmanna, adw. FI· i ~biegU _ Pościg poil'icji ~a ba ndytam;i - Dotąd llJre~tQW(l;no gną.ć do gmachu starostwa, zamierza.-
&chera, była delegacja studentów, kt6- 5')' osób jąc zdemolować urzą.dzenie. Polieja 0-

panowała sytuację dopiero po pT'zyby'" 
ra mu oświadczyła, ze jest on otlpo- War s z a w a.. (Tel. wł.) Stolica e.yje kupienia losu. Musieli oni wiedzieć ciu oddziału pomocniczego. ' Areszto-
wledzlaIny wobec słudentcrw za pod wrażeniem śmiałego napaidu, do- o istnieniu dzwonka al8ll'mowego, za... wanych w pią.tek tłum - według tych" 
wszystkie następstwa jakie wyn.lkną konanego ostatnio na. kantor loteil"ji łożonego po napadzie rabunkowym na że samych pism - usiłował w niedzie-; 
na tle stracenia Hau,P\manna. Dalej 0- Lan~era. pl'IZy ul. Targowej na. ~adze, tę właśnie kolekturę przed dwoma lę odbić, przyczem doszło do nowych 
iwl d d kat.-.ł b Ik I I na. Jednej z pryncypalnych uhc tego laty, a połą,cOO'llego bezpośrednio z awantur. Kilkunastu sprawców od s ta.-

a czono a wo uw.. y om1b1 - przedmieścia. mies1lkaniem dozorcy domu. Dlatego I wiono dO' więzienia. sądowego w Byd-
kował sit ze swymi mocodawcami ze W jasny dzień weszło do kantoru osobnicy czekaM do chwili, aż k.asjerka. goszczy. 
świata przesłfpczego, że studenci nie loterji trrech osobników pod pozorem odeszła od biurka.. Wtedy przeskoczyli 

Naród polski znajdzie własną drogę! 
• Zycie powinno być unonnowane 'przez prawdziwe ustawy a nie przez. pełnomocnictwa 

Idea. "silnego rządu" oznacza u nas 
w oczach "sanatorów" mniejwięcej to 
samo, co w innych krajach idea. pań­
stwa całkowitego (totalnego). "Sana­
torzy" chcą stworzyć państwo, w kt6-
rem jest jeden ośrodek władzy, tkwiQ.­
cy w grupie rzą.dzą,cej - państwo, nie 
uznające w rzeezywistości żadnych in­
stytucyj, sprawują.cych nad wła.dzą 
wykonawczą. niezależną. kontrolę -
państwo, w którem rzą.d sam się odna.­
wia i uzupełnia w granicach grupy 
rzą.dzą.cej. 

Państwo całkowite nie uznaje zasa.­
dy równO'wagi władz naczelnych. CahJ, 

Napisał RonIIan R7ba1 sld 

władzę w państwie koncentruje w jad- nież prawdziwego samorządu. Choćby I przeobrażać ustrój społeczny i gosp()o 
nym punkcie; czy to będzie osoba. "wo- dla.tego, że w tym samorządzie mogły- darczy różnemi dekretami, wydawa.­
dza.", czy też najwyższa organizacja by si~ skupiać niezależne siły społecz- nemi.z piorunują.cą. szybkością,. Nie 
elity, w jednym i drugim pT'zypadku ne, ze ten samorzą.d mógłby stawać zna. ·zadnyoh hamulców swojej dzia.­
tej osobie czy grupie rzą,dz~ej podJl'O" okoniem przeciw za.rządzeniom wła- łalności, żadnYCh punktów oporu, 
rzą.dkowane jest wszystko w pań- dzy naczelnej. Kontrola. w państwie kt6reby zwalniały bieg maszyny pań­
stwie. Z tego wynikają bardzo ważne całkowitem, to tylko kontrola we- stwowej. Jeżeli tegC' zechce odwoła 
konsekwencje. wnętrzna, a nigdy nieza.leżoa. kontro- się do zorganizow8Jnej przez' siebie o-

W państwie ca.łkowitem nie może la.; będzie to przeważnie kontrola ta.j- pinji narodu; nie ma to większego 
być niezależnego sądownictwa. Sądow- na, gdyż jawna. mogłaby podkopywać znaczenia, gdyż państwo całkowite 
nictwo jest organem władzy naczel- autorytet władzy. nie dopuszcza do organizowania się 
nej, od niej zależnym; Są.dawl1ietwO'I Rząd takiego państwa będzie isWt- przeciwnyC'h mu opinij. 
staje się podobnem do administracji, nie bardzo siln~'. Może robić, co ze- Istotnie, rzą.d takiego państwa jest 
ma służyć jej bezpośFednim .celom. W chee; zmieniać dowolnie istnieją,ce u- bardzO' silny. Może to imponować nie-­
ta.kiem państwie nie może być rów· stawy.. sam sobie uchwalać budżeta któqm .~~ .. 'WI8I'fJo stWOoi 



-= 
rzyć takiego aparatu dla dobrych i 
wielkich celów? Ale tę silę rządu, tę 
sprawność i szybkość działania, trze­
ba okupić bardzo wysoką ceną: słabo­
ścią prawa. 

W państwie całkowitem nie moze 
być silnego, trwałego prawa. Silne 
prawo wyraża się w instytucjach 
prawnych, które żyją i działają swojem 
własnern życiem, niezależnie od zmien­
ności i kaprysów jednostki czy grupy 
rządzącej. Prawo zabezpiecza stałość 
stosunków społecznych. Ludzie się 
zmieniają, przychodzą coraz to nowi, 
a instytucja trwa i jest tą samą in,sty­
tucją, podobnie, jak rzeka jest wCiąż 
tą sa~ą rzeką, chociaż dzisiaj inna 
w niej płynie woda, ·niż płynQła wczo­
raj. 

Nu m et'. 7 

Rewelacyjne echa kradzieży w poselstwie sowieckiem 

Kozimow stał na usługach 
"Gestapo" 

D~ięki im,fcn"'łnac.lon't Ko,~i-ł'l",ou)a do.J"oł1a'I'łO s·ensacy,jl'łllc1l are­
sztowali Ił:onu"nistyc~nych w Eu'ropie iwodkou'ej i na Bldka­
nach - W san'ty'ln BialoYI'odzie a'rerS.~to·u:ano 500 I.·onuu,,;stów 

War s z a w a. (Tel. wł.) Przed pół­
tora miesię.cem dokonał w Pradze pi>a­
cownik poselstwa sowieck. l{ozImCJlW 
kradzieży dokumentów. Mówiono ze 
skradł miljon koron czeskich i zo'stał 
sch~ytany. Obecnie okazuje się, że 
KozImow współpracował z niemiecka 
tajną policją "Gestapo" l skradł tajny 
szyf.r Kominternu, który doręczył w 
miejscowości Dok agentce niemieckiej 
policji, Frauermin. 

\Vskutek otrzymania tego szyfru 
władze niemieckie odszyfrowały szereg 
rozmaitych szyfrowanych dokumen-

tów, d-otycz.ą.cych propagandy komuni­
stycznej w Europie środkowej i na 
Bałl{anach, a więc także w Niemczech. 
Dzięki uzyskanym informacjom doko­
nan<o m. in. w Bialogrodzie aresztowań 
50 wybitnych działaczy· komunistyc'z­
nych, a w Niemcz-ech do końca starego 
roku aresztowano około 500 komuni­
stów, między nimi osoby, co do któ­
rych nikt nie podejrzewał, że stoją na 
usługach Kominternu. 

Sam Rozimow został faktycznie 
schwytany i odstawiony przez,. Rumu­
nję do Ro,sji Sowieckiej. (w) 

W państwie całkowitem byt jedno­
stek, związków społecznych, . stowa­
rzyszeń, gospodar~tw nie opiera się na 
prawie, którego można dochodzić, lecz 
na woli grupy rządzącej. Opiera się na 
woli żywych ludzi, którzy dziś myślą 
tak, a jutro mogą myśl et inaczej. Nikt 
nie ma zastrzeżonej sobie przez prawo 
sfery działania, w granicach której 
może swobodnie urządzać swoje życie. 
Państwo nie uznaje zasady, że prawo 

b:.t~;d~~: ~i~ia;:;z:g:e;i~,d~~~r~O;~~:= ł Areszłowanala W Cze[hosło' wat)-II 
w!acają z gruntu istniejący porządek . . 

praJ"Ytnóy· t . t 1 '1 ! Ujęto trr~ech Niemców::aJa p,rowo/~acyJlle śpli,ewy - Ał"elS'~towa-
\. ry sys em Jes epszy: czy SI ny . , • 'd l.J ś' " , . k' • 

rząd, czy silne prawo? Który lepiej nl,a WS,t o Utł>no Cl w~gle, s /IleJ 
proY\'adzi do potę!?i naro.du i pail?tw~ '! M o r. O s t l' a w a. (P AT) Zandar- TagblaŁt" zwraca uwagę na rosnącą 

Przedewl?~ystkler;n , ~lle. zbu~uJ.e SIę merja czeska w Buslowicch na Śląsku nagonkę na Niemców w Czechosło",:a: 
~ocr:ego pa.llst,\~·:=t' Jes~l Slę dOJdZIe do I Hulczyńsldm aresztowała trzech Niem- cji. Podkreśla wywody organu czeskI~,J 
Jego IdentyfIkacjI z .kazdora.zoWYt;n rzą- ł ców za śpiewanie pieśni "Horst Wessel" so~jaln-ej d emo.kracj i "N?vej Do.by , 
dem. Po~stawowe lr::ty~ucJe panstwo- • i Wrogie republice okrzyki podczas za- ktora domaga SIę natychtmastoweJ m­
we po,,~m.ny. wznOSIC SIę wysok~ po- I bawy sylwestrm\:ej. Aresztowanych od- ter;v-encji r~q,dowej ~la ochrony Cze­
n~d dZlałama .aktu~lnego r~ądu, po- sta\Y1ono do więzienia w Opawie. chow w paSIe p.ogral1lsznym. Egzy.s~en­
w.mny . z.abezpJecz.ac trwał.osć ,ustroju M o r. O S t l' a wa. (PAT.) "Duch cja tych Czechow staje się niemozhwą 
m,eza!ezt;J-le od z~la~ rZ:tdo'W, Ich błQ- Czasu" donosi z I{oszyc o licznych are- s~u.tkiem ~ojkotu ze .. strony, ~i~mjec­
dow I llle?Omag~n .. Z.le Jest, gdy ma~y sztowaniach wśród ludności węgier- klej. KomIsarz po1icJI w lmesc,~e. 1?0-
naro~u me .odrozDlaJę. :ządu .od ~a~- ski ej pod zarzut.em szerzenia ha.se"'-.nie- gI:a~iczne~ ,,:,eclług ,.Novej,DobY mm! 
stwa, słabme wtedy wsród D1ch Jeoo p<o?ległościowych na ziemiach węgier- .~s:~ladczyc, Zł) ."gdyby mlał postąpie 
autorytet.. . . . skIch pod władzą czeską. Areszt-owa- scrsle w-edłtJ.g htery prawa (ustawa o 

A nast~I?llle :v dZls~eJszych waru n- nych odstawiono do więzienia w Ko- ochronie repUbliki), to trzebaby połowę 
Ikach cy\vl11zacY)nych I gospodarczych szycach ludności niemieckiej wsadzić do wię-
najważ,~i~jszą pOd:tawą. rozwoju jest Mo~. Ost:r'awa. (PAT.) Neues zienia". 
trwałosc lDstytUCYJ prawnych, w ldó- " 
rych zamyka się życie narodu. Nie mo- -------...... ---------
IŻe nad niem wisieć, jak miecz Damo­
klesa, groźba ciQgłych zmian, dokony­
wanych przez organy, wolne od kon­
t.r!)li. Życie to \'1l ymaga unormowania 
pr~ez pTawdziwe ustawy! a nie przez 
pełnomocnictwa; wymaga spokoju 
prawnego. 

Naród polski, jeżeli chce mieć spo­
kój prawny, nie może swojego ustroju 
oprzeć na naśladownictwie państw 
całkowitych. Musi znaleźć własną, dro­
gę, na której zjednoczy się silna wla­
dza wykonawcza z trwałem, silnem 
prawem. 

ROMAN RYBARSKI 

Komunistvczne macki w Argentvnie 
Hilk,a os6b 1JrJleglo w C$arsk ~ajść - Strajk )·obotJ.ti'[i6w bu­

dow1la.łlych 
, , 

M o n t e v i d e o. (Tel. wł.) W Bue-
nos Aires doszło d-o starcia między mu­
rarzami a policją. Pięciu policjantów 
jest zabitych, a z pośród demonstrują­
cych jeden. Robotnicy przystąpili do 
strajku, pomimo, że generalna konfe-
deracja pł'acy temu sprzeciwiała się. 
Ruch w mieśde jest przerwany. Poli­
cj1a strzeże zakładów fabrycznych. De­
monstranci w pobliżu miejscmvości 
Villa de Voto op,anowali pociąg i roz-

budowlanych doszło no poważnych 
rQzTuchów W Villa Uquiza, w czasie 
których zostal zabity 1 policjant i przy­
wódca d-emonstrantów. Szczególnie 
agresyvmą. postawę zajęły kobiety, któ­
re obrzucały tramwaj-e kamieniatni. 
Liczba rannych jest bardzo wysoka. 
Dokonano H 7 aresztowań. Spalono .. 30 
autobusów, tramwajów i wagonów. Po.­
licji udało się w godzinach pOpi)łudnio­
wych opanować położenie. 

I kręcili szyny. 
S o s n o w i e c, 8. 1. W zwią,zku z B u e n o s A i r e s. (T-e,1. wł.) Wczo-

Aresztowanle B u e n o s A i r e s. (Tel. wł.) Komi­
tet strajkowy zd-ecydował przedłużyć 
str,ajk na dalsze 24 godzin. W zwią.zku 
z tern wydano szereg za.rzą,rlz-eń, zmie­
rzają,cych do ochrony s'zpitaJi, dostaw 
żywności i urządzeii. użyteczl1-ości pu­
blicznych. 

rozplakatowaniem ulotek władze śled- raj w mieście zapanował spokój. Prezy­
cze aresztowały kierownika Koła Str. dent republiki, który znajdował się w 
Nar. Sosnowiec - Środula p. Hincy- K<ordobie, na wiadomość o rozruchach 
gieTa, oraz pp. Pisz~zka i Gr'lidniewi- powrócił do stolicy. 
cza. vV ilwiązku ze strajkiem r<ob<otników 

. K.ajak'ilem do Australji 
L o n d y n. (P AT.) Angielski spor­

towiec CoHn Sullivan wybiera się w 
najb-liżs'zym C'zl3..sie kajakiem z Anglji 
dl(} AustJ:alji. W zwią,zku z tem Anglik 
Jl<oszukuje towa.nYsza podrqży, który 
óczywiście musi pokryć część kosztów 
wyprawy. Polscy kajakowcy, refl<ektu­
dą.ćy na ten udział w tak ciekawej ""''S­
prawie, mogą skierować zgłoszenia pod 
3Jdll'esem: Dr. St-efan Utauer w Londy­
nie 68, CUiI'zon Street, London w 1. 

Jeszcze pół roku ... 
War s z a w a. (Tel. wł.) W kołach 

samorzą,dowych mówią, j,akoby posta­
H{)wiono już przedłużenie stanu p'ro­
wizoryoznego w samorządzie stolicy na 
dalSZY okr,es pół r<oku. Dnia 1 marca. 
b. r. bowiem upływa termin prowizo­
rjum. Miałby on zbstać przedłużony do 
1 października, Półroczny okres został­
by wyzyskany na opracowanie statutu 
miasta \Varszawy. (w) . 

C'ią'on ienie lołer jii' 
War s z a w a. (Tel. wł.) W trze­

cim dniu ciągnienia loterji państwo­
wej, większe 'Wygrane padły na nastę­
pUjące numery (bez gwarancji): 

Protest młodzieży 

Przeciw Wystąpieniu 
prof. Kotarbińs~iego 

BektrJr Pie;iko'wski ~al}<erW<nil nł.(Jo,tkież, że l))Oof. T~ota,,.bhlski 
na'wo,tując do W1'J.1>o,wadz.e:wia na wy~'z.e uoz.eln,ie lJ'OUcji, u,y­

stępo/wal wylq'~ł1jie w swoj'e-m, inl>1.reniu 

War s z a wa. (Tel. wł.) W połiO­
wie grudnia prof. Uniwe'rsytetu War­
sz:: w~kiego Tadeusz Kotarbiński, wy­
bitny wolnomyśliciel, ogłosił na łamach 
,,Kurjera Porannego' a,rtyl~,uł p. t. "Wy­
raźny obowiązek" ;w którym twierdził, 
że na uniwersytetach "potrzebna jest 
policja, i że wykłady po ferjach n-owo­
rocznych nie powinny się rozpocząć bez 
ochrony policyjnej. Ekscesom może za­
pobiec tylko silny, g,roźny oddział poli-

Na froneie walk w Abisynji 

cji, iktÓ'ryby stale przebywał w murach 
uniw'e'rsyteokich i natychmiastzapobie­
gał wypadkom". 

Przeciwko temu stanowisku zaprote­
stowała młodzież, a prezes Bratniej Po­
mocy, B acz:\"l1.ski , złożył na ręce rektora 
Piellkowskiego protest. 

Rektor przyjął protest i zapewnił 
przeclistawicieli młodzieży, że artykuł 
ten ogł-oszony zostal we wlasnem imitr 
niu prof. Kotail"bińskieg-o. (w) 

Krwawa POłYEZka pod Areri 

Wojska włoskie zajQły drugą linję 
okopów. Abisyilczycy w liczbie około 
500 mimo opm'u wycofali się ze swoich 
pozycji. Abisyńczycy stracili ponad 
150 zabitych i ranionych. Ze strony 
włoskiej zostało na placu boju 5 zabi­
tych, a 15 odniosło rany. 

A d i s - A b e b a. (Tel. wł.) Trwa· 
jące już od 7 dni ulewne deszcze w 
znacznym stopniu utrudniają operacje 
na froncie ~ólnocnym, Do Adis - Abe­
by przybył z Dźibuti nowy doradca 
rzą,du 'abisyńskiego Amerykanin John 
Spencer. Nowy dorą..dca, doktór praw, 
jest wybitnym znawcą prawa między· 
na.rodowego. 

R z y m. (Tel. wI.) Do Afryki 
\Vschodniej na pokładzie statkUJ 
"Conte Grande" odpłynęły pierwsze 
transporty dywizji zwanej "Val PU· 
steria". Również odpływają tym stat­
kiem dalsze oddziały, należą.ce do I l 
VII pułku alpejskiego. Odpływają­
cych żołnierzy żegnał wiceminister 
wojny gen. Baistrocchi. 

Adis Abeba. (PAT.) Nad stolicą. 
Abisynji oraz wszystkiemi jej okolica· 
mi szalała dziś gwałtowna burza, po­
łączona z ulewami. Drog,a do Dessje 
jest uszkodzona w kilku mi-ejscach 
całkowi cie. Wezbrane rzeki są nad· 
zwyczaj trudne do przebycia i przep'l"a. 
w-a bęc1zi ,e wkrótce .niemożIJwa. Kara­
wany l'Obią prveciętnie po 3 mile w cią­
gu 24 godzin. 

P a ryż. (PAT.) HaVRs. donosi z 
Dessje, że na froncie północnym samo­
loty włoskie zrzucały odezwy w języku 
amharskim, nawołują.ce AbisY11CZyków 
do buntu przeciw nadmiernym podat­
kom, nakładanym przez rząd cen­
ttalny. 

WCZOiraj z okazji Bożeg'o Narodzenia; 
syn cesarza Haile Selassie, książę Har­
raru, odwiedził jeńców włoskich, spro­
wadzonych do Dess,iG w ubiegły ponie­
dzial-ek i rozdawał im żywność i ubta. 
nie. 

Prace nad budżetem 
Wars z a w a. (PAT) W dniu iO b. 

m . rozpoczyna prace nad budżetem ko­
misja budżet-owa Sejmu pod p.rzewoc1-
nictwem wicemarszałka Byrki. Dnia 

· 10 bm. rozpatrY\Yany bę.dzie przed po­
łudniem budżet Prezydenta R. P., któ­
ry referQlwać będzie poseł WojciechoW­
ski, oraz budżet Sejmu i Senatu - Ie-

· ferent poseł Jedynak. Na posieo,zoeniu 
pop-ołudiniowem komisji toczyć się bę­
d~ -obrady nad preliminarzem budżeto­
wym w wezyd'jum rady ministrów, któ­
.ry refer<ować będzie pmeł Wojciechow­
ski. 

Przyjęte projlekty ustaw 
Wat s z a w a. PAT) (Wczoraj przed ' 

połud.nit:)m odbyło się pod. przewodnic- . 
twem wioemaTszałka Schaetzla p-osie­
cllzimie lwmis,ii swaw zagranicznych 
Sejmu. Na posiedzeniu tem komisja. 
pl'zy;ęła nast ę pujące projekty ustaw w 
sPl'a"IVieratyfilwcji: konwencji handlo­
wej między P-oJską a Kanadą, k-onwen­
cji o ujednostajnieniu niektórych zasad, 
odnoszących się do przywilejów i hipo­
tek morskich, lwnv,,-encji międzyna.rodo­
wej, dotyczącej konosementów, oraz do­
tY-Gzącej -og';raniczell a odpowiedzialno­
ści właścicieli statków m<o'rskich. 

p.rzyjęto w.reszcie projekt ustawy w 
sprawie zatwierdzenia przez rząd! pol­
śki ipTzystąpieI1ia P-olski do konwencji 
w sprawie -okrętów szpitalnych. Na za­
kończenie posiedzenia wicemarszałek 
Schaetzel zawiadomił komisję, że na­
stę,pne pOSiedzenie odbędzie się w dniu 
i4 b. m. o godz. i2. Na p-osiedzeniu tern 
p. minister praw zagranicznych Józef 
Beck wygłosi exposć o polityce zagra­
nicznej. Następnego dnia -odbędzie się 
d1ysknlsja nad. exposć p. ministra. 

s tery'liza'c ja? 
War s z a w a. (Tel. wł.) Wkrótce 

mają być podjęte prace w sprawie 
zmniejszenia ciężarów opieki społecz­
nej. Ch-odzi tu O sterylizację nieuleczal­
nie chorych, ktÓł'ą, przeprowadzałyby 
specjalne zakłady lecznicze, jed,nalwwoż 
d!OpieTo po utrzymaniu zgody odnośne­
go sądu ok'ręgo \y ego. Przepr-owaclizanie 
sterylizacji bez lekarza podlegać będzie 
jednak karze do Jat 5. 

N1Jwa gw'i.al:d-a boks81rska 
Nowy Jork. (PAT.) Wśród po,l­

· skich bokserów zawodowych w Ame-
Po 10 tys. zł na n-ry: 76712, 

129017, 157644. 160264. 
Po 5 tys. zł na n-ty: 45052, 16826, 

28473, 37172, 50897, 58640, 60348, 
103366, 116851, 174118, 193631. 

Po 2 tys. zł na n-ry: i9187, 22348, 
23234, 26982. 29045, 35738, 42431, 51341, 
56116, 56321, 59879, 68136, 87492, 91473, 
94092, 103~.50, 1040G5, 10 ~D:JL J 0!3()18, 
132207, 160974, 172619, 186572, 188255, 
190921. 

R z y m. (Tel. wł.) Z frontu POłUd-1 ri i napadł pozycje abisyI'lskie. Po za- ryce wybij,a się ostatnio coraz bardMej 
nioweg~ donoszą o marsz';l zbrojnych ?i~kłej. w~lce Dub8;ci .wskutek przewl~,. Adolf Wiater. W ciągu swej krótkiej 
oddziałO'\ov rasa Desty, ktory posunął zaJąceJ SIły cofnęlI SIę na poprzedme karjery rozegrał on 23 spotkania, od­
się do Areri, miejscowości położonej stanowisko, wykonuję.c zlecone im za- nosząc aż 20 zwycięstw. 
na prawym brzegu rzeki Canale Do- dania. Również w dniu 2 stycznia Sensacją jest ni ,ewątpliwie, że Wia,.. 
rin. 'V dniu 1 stycznia dowództwo większy oddział wywiadowczy doszedł ter wa.lczył m. in. w kOllcu 1934 roku 
wloskie polecilo c1okonę,nie wywiadu do Areri i wspomagany z flanki pl"zez ze słYlinym obecnie murzynem Loui­
drobnemu oddviałowi Dubatów. Od- czołgi włoskie uderzył na linję oko- sem ,pll"zegrywając z nim jedynie nlłj 
4z1al 'p.osu.n_~ł si.Q (],o miejscowości An- póyv, abisyńskich. ~ ~ ~U!lktY.:· i 1.0. ~ l.Q-.ciQ tundiOwej w.alce.. 

l 



NA STRAŻY 

W. Brytanja wzmocnita w związku z woj­
ną w Abisynji na P<lgraniczu egipsko-li­
bijskiem S'vraż graniczną. Na zdjęciu egip-

ski patlroI graniczny na pustyni. 

7 s t y c z n i a. 
. Akademja Literatury odbyła posie­
dzenie. ale nie uzupełniła sweO'o składu 
i nie pOwołała i5-.go nieśmi;rtelnego. 
~ta~ut Akademji wymaga, żeby w razie 
JakIchkolwiek uzupełnień przyszły no­
woobrany akademik otrzymał t.rzy 
czwarte glo.sujących. Wczoraj odbyto 
dwa .glosowania, które nie dały żadnego 
w;vmku. wskutek czego odroczono wy­
bor do następnego posie.dzeni.a za mie­
siąc. 

. Ponieważ posiedzenia Akadem,ii są 
tame: przeto komunikat Akadem.ii nie 
podaJe żadnych szczegółów, jakie kan­
dydatury były roz.patrywane. 

Trzeba ten szczegół 'Poufny uzupeł­
nić. Otóż najwięcej głosów w obu gło­
sowaniach otrzymał Ferdynand Goetel, 
w obu jednak bra,kło mu t'rzech głosów 
do kwalifikowanej większości. 

Obok niego były wysuwane nazWi­
ska: Juljana Tuwima, Jana Parandow­
skiego, Marji Dąbrowskiej oraz Kazi­
mierza Wierzyńskiego. 

* Od d!,uźszego czasu kursują na temat 
TO\:\7arzystw·a Krzewienia Kultury Te­
atralnej rozmaite wersje. P. SzyIman 
urządził konferencję prasowa" żeby wy­
jaśnić politYkę teatralną tej instytucji, 
a w gruncie rzeczy, żeby uśpić czujność 
opin.ii. śledząc-ej działalność tej instytu­
cJi, opartej o pp. J. Jęd.rzejewicza i J . 
Kadena-Ban dlrowski ego. 

Tymczasem dzisiaj zrana w piśmie, 
w którem działem literackim kieruje J. 
Kaden - Bandrowski, pojawia się notat­
ika, że od nowego sezonu teatralnego. 
kierQwnictwo generalne teatrów T. K. 
K. T. p,rzejdzie w ręce Julju.sza Oster­
wy, a p. Szyfman już teraz zabiega u 
"Filharmon,ii", aby mógł <uzyskać dzier­
żawę lokalu, w którym się mieści Teatr 
Mały. 

Wieczorem znów półurzędowa, in­
spirQwana "Iskra" ogłasza wyjaśnienie, 
iż wszelkie nQtatki na temat zmian lub 
zapO\yiedzi Qrganizacyjnych T. K. K. T. 
są z\q'czajnym wymysłem. 

Wszystko to się dzieje w rodzinie. 
Ale z obu troCh poCiągnięć widać, że wł,a_ 
śnie w rodzinie T. K. K. T .. z którą zre­
sztą Osterwa nic nie ma wspólnego., mu­
szą być niemałe intry,gi oSQbiste i POd­
ikopy wzajemne, skQro w wlasnem gro­
nie tego samego dnia zjawiaj(ł się d,',;a 
sprzeczne z sobą doniesienia. 

* To tylko dOWQdzi, że w pal] twie Ję-
drzej e\\'iczów dQkonywuj<l się jakieś 
przesuni!;'da. niekorzystne ella tej !'Odzi­
ny. Gwiazda rodziny blednie. To leż 
interesowano się \Y kolach rodzinki .,sa­
nac~'jnej" polo\yaniem, które były pre­
mje·r zorganizQwał w tych dniach świą­
tecznych na Wol~· niu. P. J. Jędrzeje­
wicz wogóle przerodził się w Nemroda 
Poluje. .leoSt świetnym strzekem. Opo­
wiada, że jego dOlychczasowe trofea to. 
drobiazgi, 7,e ostatl1'iQ położył jelenia 
strzAlem mi<;clz" oczy . 

• W polowaniu wQl.vI'lskiem mialo brać 
udział o.koło 20 osób. Tak się dziwnie 
złożyło. że więksZQŚĆ strzelców to byli 
politycy z grupy t. zw. puJl,ovd1il,o\y­
skiej. Takie sobie pQlityczne pOlQwań­
ko. 
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Niedawno. na tern miejscu wspomi­
naliśmy o audjencji przecl:łtawicieli kla­
SQwych związków zawodQwych u mini­
stra Qpieki społecznej w sprawie repar­
tycji na cele oświatov,' e fundu.szu kar za 
uchybianie przepi:::om o ubezpiecze­
niach spQłecznych. Fundusz ten był 
zwalczany przez P. P. S., a .teraz przedL 

stawiciele klasowych związków z,awodQ­
wych bardzo zabiegali o to.. żeby i ich 
związkom przypadła część z tego fun-

duszu Ostatecznie swe,go dopięli. 
Za miesiąc miniony Związek Pra­

cowników Rolnych Qt'rzymał na cele 0-

światowe z te,go wl.aśnie żródła 200 zł 
na biblj.oteki przy tym związku Jest to 
drobna suma i najmnieisza z subwen­
cyj, jaki.e są rozdzielane innym związ­
kom r.aw·odowym. 

Bo subwencje takie otrzymują 
wszystkie związki. pozostające pod 
wpływamI innycb <;>rganizacyj politycz-

Sensacyjne proces'y wUeńskie 

nych, jak Związku Związków Zawodo­
wych (grupy Jaworowskiego), instytutu 
im. Żeromskiego, ChrzeoŚCijańskiei De­
mQlu3.cH i t. d. Tamte jednak związki 
otrzymują subwencje w wysokości od 
liOO do 800 zł, związkom zaś, którym pa­
tron uje b. pos. Żula wsld, p'rzyznanQ ty 1-
ko 200 zł. które z pQdziękowaniem 0-

trzymano i pokwitowano. 

WARSZAWIANIN. 

uKai~ft Wła~la moi~ mi~i ~wói ~I~ 101a ~raw~m" 
N'je obeszło się j bez J,kiełbasy wyborczej" - Z jednej strony Ud1i~ I wY'borców by'ł 

"im\ponują,cy", a l drugiej słaby - Kartka wójta do so'ł1ysa 1'1':[ ;; :ła swoje 
Od własnego korespondenta "Orędo·wnika" 

W i l n o, 6 stycznia 
W tych dniach wileński sąd okręgo 

wy rozpoznał dwa proce'sy z prywatn~­
go oskarżenia. Najpierw na ławie o­
skarżonych zasiadł redaktor "Sło­
wa", b. poseł BB., p. Stanisław Mackie 
wicz, oskarżony przez posła vVładysh­
wa KamiIlskiego o zniesławienie \\' 
druku, a następnie role się zmieniły i 
oskarżał p. Mackiewicz. zaś ławę o­
Skarżonych zajął p. KamilIski, który 
zniesławił p. Mackiewicza przez zamie­
szczenie w "Kurjerze Wil811skim" 
wzmianki, zawierającej m. in. taki oto 
ustę.p: 

,;W społeczeństwie ludzi kulturalnych 
oddawha ustalił się zwyczaj. że w spra­
wach, oddanych do sądu. na leży zachowflć 
spokój i milczenie, a w sprawach hono­
rowych postępujący inaczej jest uzna wa· 
ny nawet za prowokatora, niezrlolnego 10 
dawania satysfakcji honorowej. 

"Będę cierpliwie czekal sądu, na żar'l­
ne napaści już więcej nie odpowiem. Dzi· 
wi mnie tylka. jak wydawcy "Sło\'-a" mo· 
gą pozwalać i brllć odpowiedzialność za 
te wszystkie niesprowokowane napaŚCi 
na bezbronnych ludzi wtedy, kiedy spr3.­
wa jest w sądzie. Czyżby ,.Słowo" stało 
się zwykłym prowincjonalnym bl'ukow­
cem, a przestajo być pismem zrównowa­
żonych konserwatystów?" 

Obie rozprawy zakoI1czyły się dla 
redaktora "Słowa" fatalnie, gdyż w 
pierwszej został on skazany na 4 mie­
siące aresztu oraz 1000 zł gezywny, zaś 
w drugiej sąd uniewinnił posła Kamiń­
skiego, chociaż przed rozprawą p .. Mac­
kiewicz wyraził chęć pogodzenia się i 
wycofania pod pewnemi warunkami 
oskarżenia. P. Kamiński jednakże na 
propo.zycję tę nie zgodził się i postę­
powanie sądowe zostało przeprowadzo­
ne. 

Nie będziemy podawą.li szczegółowe­
go sprawozdania z przebiegu pmce· 
sów, bo zajęłoby to zbyt wiele miejsca, 
a ponadto kłótnie rodzinne byłych i 
aktualnYCh posłów B. B. \V. R., obcha­
dzą .nas o tyle tylko, o ile odsłaniają 
o.ne pewne zjawiska o znaczeniu ogół­
nem. Takie cechy pa,siadał właśnie 
przebieg pierwszego z tych dwóch pro­
cesów, gdyż powstał on na tle uczy­
nionego p. Kamiilskiemu zarzutu ko­
rzystania przy wyborach do Sejmu z 

poparcia władz a.dministra,cyjnych i sa­
morzą,dowych. 

Sąd skazując red Mackiewicza, sta­
nął widocznie na stanowisku, iż zarzut 
ten nie został udowo.dniony, ale nie 
wiemy jeszcze (bo brak motywów wy­
roku), czy chodziło w danym wypad­
ku o świadome, czy ni.eświadome wy­
-~yskiwanie tego poparcia, gdyż o inge­
rencji czynników administracyjnych do 
akcji wyborcżej mówili zgoclnie WS7y­
scy świa,dkowie, tylko iedni utrzymy­
\.ndi. że popierano p. Kami ó.skiego, a 
zwalc7.ano p. Leśr,ie\yskiego. czy p Lo­
ku ci ewskiego, a drudz~' wręcz odwrot­
nie, że zwalczano p. KamiI1skipgo, a 
popierano tyclb innych. Kto miał rację, 
jest rzeczą obojQtną, bo jak nic nie st.a­
cHa Polska na tem, że nie wybrano do 
Sejmu p. Mackiewicza, tak nie zyskala 
na wyborze p. I{amińsl{iego. Obaj są 
godnymi reprezentantami obozu poma­
jo\\'cgo i jego "ideoloogji". 

A teraz przyjrzyjmy się temu, co mó­
wiono na przewodzie sądowym. 

Ustalono wpraWdzie, że p. Kamiń­
ski jeździł nie urzędowym samoch()­
dem, lecz żydowską. taksówką. i nie w 
towarzystwie zastępcy starosty 
o.SZmiUl1.skiego Sylwe,strowicza, gdyż 
ten ostatni jeździ! za p. I{amil'lskim 'j 

chociaż nie ucze'stniczył w jego zebn­
niach przedwyborczych, to jednak as~' ­
stował p1'7.y nich. pozostaj()c w sąsie,t­
nich pokojach. ( Ś,yiadkowie: Cza.pski, 
Lewner, Łokuciewskj). 

Świadek Czapski o.powiadał jednak, 
że ,,' icC'stal'osta Sylwestrowicz groził 
wójto\"i gmin Kucewicze dyscyplinar­
ką za niezwołanie zebrania- przedwy­
borczego dla p. Kami11skiego, Jak tam 
by lo naprawdę, rzecz jasna, nie wiemy. 

Ciż sami świadkowie stwierdzili, 7,(' 
zebrania przed'wyborcze o'dby\'\' ały się 
,v lokalach "Strzelca", szkół powszecb­
nych, no i urzędów gminnych. 

\Vspomniano też o dosypywaniu kar­
tek w~rborczych. Mówili o tem świad­
kowie Butarewicz i Jagodziński. Ten 
ostatni złapał za rękę przewodniczą.ce­
go komisji wyborczej w Kijowcu, Bo­
rysa Jeśkowa, gdy do·sypywał karki, 
wypełnione na korzyść p. KamiI1skiego, 
a ponadto znaleziono jeszcze 87 takich 
przyszykowanych kartek wyborczych. 

Brawo, Odrzvwolanie! 
Zyd~i "alantują się u'obec solidat'nego f"ontu bojko,towego 
- Chcą Orni wyemifl,rou~a~ " f!dł·~yt~·o.lu, gchie wie n'H~gą kUl},ić 

srodl,·o w "ywn'OSCJl,O"u"!/,cTt 

Żydostwo, . jak łatwo było przewi­
dzieć, nie może długo wytrzymać zde' 
cydo\yanej i solidarnej akcji bojkoto­
wej. Oto co donosi żargonowy "Hajnt" 
z 8-go bm.: 

"Do Łodzi przybyła delegacja gmi­
ny żydo\\"skiej w Odrzywole, pow. opo­
cZYJlskiego, celem zorganizowania po­
mit;\dzy dawnymi mieszkailcami 
Ollł'zy\YOhl, kt61'zy mies7.kają dziś w 
Łodzi, akcji pomocowej dla 7.rnjnowa­
nej ludności żydowskiej w Odrzywole. 

Delegacja oświadczyła, że od czasu 
ostatnich smutnych wydarzeń w 
Odrzywole miejscowi chuligani endec­
cy rozwinęli ciemną agitację antyży­
dowską pomiędzy wie~niakami, w re­
zultacie której ludność żydowska nie 
może dostać za pil'niąd7.e koniecznych 
środków do życia. Na targi ostatnio 
wznowione, przybywają clJrześcijall­
scy kupcy z \Varszawy, ł,odzi i innych 
miast. i wykupują '..vszystkie produkty. 
Z powodu tak powstałej sytuacji dzie­
siątki rodzin żydowskich noszą się z 
myślą opuszczenia miasteczka, aby 
nie zginąć z głodu." 

Do śmierci głodowej zapewne je' 
szcze żydowskim mieszkańcom Od1'zy­
wołu daleko, niemniej "Hajnt" musi 
bić w wielki bęben alarmowy. Powyż­
sza wzmianka świadczy jednak nie­
zbicie, jak szybkie i skuteczne rezulta­
ty daje planowa i solidarna akcja boj­
kotu żydostwa. Nie wątpimy, że wo­
bec nieugiQtej postawy po.lskiej łudno­
ści Oclrzywołu i okoliCY - Żyd7.i m1U­
szeni będą do wprowadzenia w czyn 
myśli, "z klóremi się noszą" zaczną 
tłumnie opuszczać OdrzywÓł. 

Bratobó jstwo 
G o s t y ń. (Tel. wł.) W Pasierbach 

doszło d7.iś przed południem do bójki 
między braćmi Skorupskirni, której 
wyn ik był bardzo tragiczny. Podcza,s 
zajścia 19-1etni pomocnik szewski, Jó­
zef Skorupski, uderzył swego. 10-let. 
niego brata kamieniem w głowę i za­
bił go na miejscu. Bratobój~a zgłosił 
się po zaj~ciu dobrowolnie na poste­
runku w Pępowie. 

Czy tego prezesa komisji oddano pod 
sąd za fałszowanie wyborów, o tern 
świa-dkowie nie wspominali. . 

Świadek oskarżenia, nauczyciel Sa­
ski, też mówił o fałs<zowaniu wyborów, 
ale właśnie na niekorzyść p. Kamiń­
skiego. Mianowicie, urzędnicy. ma~~­
stratu w Smorgoniach utworzyli mlh­
cję porządkową, która odbierała wy­
borcom kartki i wsuwała im inne, z 
kandydaturą. burmistrza Leśniewskie­
go. 

Podczas zeznania tego świadka po­
między nim, a p. Mackiewiczem wywią­
zał się ciekawy djalog, który pozwoli­
my sobie zacytować dosłownie: 

Św. S a s k i: - Pytałem się sta­
rosty, czy Leśniewski pro,sił o pozwole­
nie kandydowania. 

O s kar Ż. 1\1 a c k i e w i c z: - Z ja­
kiej racji miał Leśniewski pTosić o ze­
zwolenie? 

Św. S. - Na podstawie zwykłego 
pod'porządkowania. 

O s k. M. - Ależ konstytucja i usta­
wy tego nie wymagają.! 

Św. S. - Tak, ale każda władza 
może mieć swój sąd poza prawem. 

Komentarzy do tego zeznania do­
dawać nie potrzebujemy. Jest ono tak 
wymownem, że nawet otrzaskany z 
"sanac~.rinym" sposobem rozumowani~ 
p. Markiewicz 7.rezygonował z dalszej 
d~-slmsji z oszmiall<;kim pedagogiem 
(Smol'g'onie, znajdują się w pow, 0-

szm iaI1skim). 
Nie obeszło się i bez "kiełbasy wy­

borczej". Wiele mówił o niej świadek 
ze strony p. Kamińskiego, osadnik 
wojskowy IOekot, którego ponoć czę'sto­
wano i po.jono przed zgromadzeniem 
wyborczem, namawiając do niegloso­
wania na Kamil1skiego. P. Klekot 
podjadł. wypił. ale glo.s jednakże na 
Kamińskiego oddał. 

Sporo uwagi poświęcono "frekwen­
cji wyborczej". 

Jak zeznał świadek Ło·kuciewski, 
udział WVbOl'CÓW był ,,,prost imponują­
cy, bo dochodził do 80. a nawet 90 proc., 
ale w miejscowości::trh o ludności li­
tewskiej i białoruskiej, n::ttomiast w 
okolicach. zamieszknłych przez Pola­
ków nie głosowało więce.i, Jak 30 - 40 
proc. Jeszcze bard ziej i n teresuj ące 
rzeczy mówił w tej materji świadek 
Butarewicz. M. in. ze,znał on w pewnej 
C'h"'ili doslo\\'nie, co następuje: 

.. Wó,it pO'llal kartkę do ąo1t~'sa, ahy 
ten zwiększył frel{\venrję wyb()rczą. Sol­
tys. zt'ohil to. ale byl to już wieczór. więc 
ludzie stawili się do glosowania dopiero 
nac:tępnego dnia". 

Obrazek doprawdy wzruszający. 
Wreszcie nie pominięto też sprawy 

protestów wyborczych. Lil,widował je 
na. swoim terenie WÓ.it Kajetan Roż­
nowski. który nie umiał .iednak obja­
śnić sąrlowi, na jakiej podstawie prze­
ją,ł On na siebie czynności policji, wzy­
wając i badając "podejrzanych" o pod­
pisane prote·stu. 

Nawiasem mówiąc na teren powia­
tu oszmiańskieg-o p. Rożnowski trafiał 
z minsteczka Pndbroclzie w pow. Świę­
ciailskim, gLlzie bYł burmislrzem. Sta­
nowisko swoje w Poclbrodziu opuścił P. 
Rożnowski przy akompanjamencie pro­
cesów sądOWYCh o jakieś niedokładno­
ści rachunkowe 
Uzupełnieniem teg-o wszystkiego mo­

gą być skargi niektórych świadków na 
"prześladowania". 

Św. Czapski , mówił o aresztowaniu 
w Oszmianie inwalidów, którzy agito­
wali na Leśniewskiego, a Saski, że gO 
za karę, iż agitował na KamiI1skiego, 
przeniesiono z Os zmiany do Smorgnń. 

Czy ' można jeszcze coś do tego 
wszystkiego dodać? 

Chyba, nie. 
PIOTR IWWNACKI 
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"ilionowa afera !yda Eiznera" 
ft 

Zydzi gromadzą majątki w Palestynie kosz1em polskiego życia g!Dspodarczego 
Ł ód ź, 8 stycznia 

Wielkie afery żydowskie nie prze­
'dostaję. się łatwo do wiadomości pu­
blicznej. Pr8Jsa żydowska przemilcza 
je świadomie, prasa polska niezawsze 
dowiaduje się o nich, gdyż w takich 
wypadkach solidarność Żydów wystę­
puje w całej okazałości. Nawet po­
szkodowani muszę. milczeć. Przy tern 
większość afer żydowskich nie dociera 
do sę.dów. Zydzi maję. swoje własne 
trybunały. Rabini wydają. więcej wy­
roków, niż są,dy grodzki-e, a sędziowie 
w rodzaju Ślepego Maksa, Kulawego 
Moszka i Kaprawego Szep-sa także nie 
próżnuję. i na brak klienteli nie na­
rzekają.. 

Okradziony lub oszukany przez swe­
go współwyznawcę Zyd tylko w osta­
teczności udaje się do zwykłego sę.du 
koronnego - a bywa, że i wtedy przed 
publicznę. rozprawę. skargę swoję. wy­
cofuje i idzie do rabina lub do "Śle­
pego Maksa". Z procesu Ślepego Ma­
ksa wiemy, że do takich prywatnych 
sędziów żydowskich udają. się nawet 
wielcy przemysłowcy ZydlZi i bogaci 
kupcy. Solidarność żydowska każe im 
tak postępować, aby większość ło­
trostw, popełnianych przez przedsta­
wicieli tego "wybranego" narodu po­
została w tajemnicy. 

Cóż wobec tego warte są wszystkie 
oficjalne statystyki przestępczości 'l 
Trzeba sobie powied'zieć, że prowadzi 
się je tylko na szkodę naszej ludności. 
Jeżeli bowiem Polak popełni jakiś wy­
stępek, napewno trafi do statystyki, 
podczas gdy na dziesieć przestępstw, 
popełnionych przez Żydów, w najlep­
szym razie jedno wyjdzie na jaw i zo­
stanie uwzględnione w statystyce, a 
dziewięć załatwię. pocichu rabini i ko­
ledzy Ślepego Maksa. A potem Żydzi 
chlubią. się, że w świetle statystyki 
przestępczość wśród nich jest mniejsza 
niż wśród Polaków! 

Oto ter8lz właśnie ludność Łodzi do­
Wiaduje się o aferze oszukańczej nie­
jakiego Eiznera, chociaż afera ta na­
leży już do odległej prz.eszłości i cho­
ciaż śmiało można ję. nazwać jednę. 
z największych afer oszukańczych, ja­
kie warzyły się w Łodzi w ostatnich 
latach. 

Nic dziwnego. Eiznerowie należę. do 
arystokracji żydowskiej w Łodzi. O 
maję.tku ich krążyły między żydo­
stwem ł6dJzkiem legendy. Gdy więc 
członek takiej rodziny zarwał swoich 
wierzycieli na setki tysięcy i ulotnił 
&ię z olbrzymim mają.tkiem do Pale­
styny, żaden Żyd słówkiem o tem nie 
pisną.ł. Nie udało się jednak uniknąć 
sprawy sądowej - oczywiście tylko 
cywilnej, i dzięki tej sPTawie ludność 
Łodzi może dowiedzieć się, do jakiego 
to gnialZdka nal.eżą, ptaszki z familji 
Eizne!l"6w. 

Jasne jest, że sprawa, która toczy 
się w wydzi8Jle cywilnym łódzkiego są.­
du okręgowego, obejmuje tylko jeden 
wyczyn Eiznera. Ile było innych i ja­
kie one były, tego nikt nigdy się nie 
dowie, bo rabini, którzy tę sprawę są.­
dzili, potrafię. milczeć. Ale ten jeden 
wystarczy, aby nabrać lekkiego wyo­
brażenia o całości. 

Ów E iJz ner, który od dłuższego cza.­
su żyje sobie bezpiec,znie i wygodnie w 
Palestynie, był w Łodzi bodajże naj­
większym hurtownikiem przędzy. Wie­
dziano o nim, że jest to wielokrotny 
miljoner, że posiada wiele cenych nie­
ruchomości i że spokrewniony jest z 
rodzinami żydowskiemi, znanemi z bo­
gactwa i szerokich stosunków. W pew­
nym momencie Eizner postanowił wy­
emigrować do Palestyny i przY'stę.pił 
do likwidowania swojego maję.tku w 
Polsce. Robił to ostrożnie i systema­
tycznie, nie przestaję.c prowadzić swe­
go p'rzedlsiębiorstwa handlu przędtzą. 

Zac z ą.ł od wycofywania kapitałów, 
tkwię.cych w nieruchomościach. Zwy­
kła spil'zedaż nieruchomości byłaby 0-

budziła podejrzenia, tego Eizner mu­
siał ulliImą.ć za wszelkę. cenę, gdyż za.. 
mierzał zarwać swoich dostawców na 
krociowe sumy. Obciążał więc powoli 
swoje nieruchomości sumami hipotecz­
nemi, zacię.gaję.c na nie pożyczki itp. 
UZylskaną. w ten sposób gotówkę wysy­
łał zawczasu do Pa1lestyny. 

Następnie postanowił wykorzystać 
do reszty olbrzymie kredyty, jakich 
udzielali mu dostawcy przędzy. Brał 
przędzę z fabryk na kredyt, sprzeda­
wał ją., a pienię.dze wysyłał do Pale-

styny. Wreszcie wyjechał sam. rodowego. Jeżeli Eizner wywiózł do 
Sprawa, która znajduje się obecnie I Palestyny ·np. trzy miljony złotych, to 

w są.dzie, wytoczona została przez pnę- nie wywiózł ich w banknotach złoto­
dzalnię czesankowę. Al1arta. Eizner wych, lecz w obcych walutach lub w 
dłużny jest jej kilkaset tysięcy złotych. złocie. I o te trzy miljony zmniejszył 
Przędzalnia stara się wydobyć chociaż się zapas złota i walut zagranicznych, 
część swojej pretensji z pozostawio- jaki mamy w naszym kraju. 
nych przez Eiznera nieruchomości, na A trzy miljony złotych w złocie to 
których siedzę. jednak inni wierzyciele. dziewięć miljonów złotych w obiegu, 

O innych sprawkach Eiznera jest u nas obowiązuje bowiem 30-procen-
głucho, gdyż ... poszkodowani milczą. towe pokrYCie banknotów. Jeżeli Bank 

Dla narodowców łódzkich afera Eiz- Polski ma w piwnicy złota za miljon, 
nera ma ten pieprzyk, że jeden z człon- to może wypuścić banknotów za trzy 
ków tej rodziny odegrał w swoim cza- miljony, a jak później przyjdzie taki 
sie rolę w życiu Stronnictwa Narodo- Eizner i zabi.erz.e to złoto, przedstawia­
wego. Mamy na myśli byłego naczel- jące ,vartość jednego miljona, to Bank 
nika magistrackiej inspekcji bUGowla- Polski musi całe trzy miljony wyco­
nej, inżyniera Gold~rga, ~tóry zamy- fy~va.ć z obiegu, bo pokrycie zostało wy- I Następca tronu wIoskiego książę Umber~ 
~ał 10!>-aJe St!onmct~a N.arodoweg?, WleZIone do Palestyny. Ił to mianowany z,oo!al członkiem Najwyższej 
Jako mby to llleodpowIadaJące przepl- Jeżeli więc Eizner wywiózł do Pa- Rady wojennej. 
s~m bud?~vl.ar:ym. ~w Goldbcrg, z",:ol- lestyny złota za trzy miljony, to zubo-
lll?~y .P?zn~eJ . dos~ nagle. ?Je s!uzby żył nasz kraj o 9 mi1jonów złotych. 
mIeJskIeJ, ozelllony Jest z EJ"lnerownę.. Takich Eiznerów było już bardzo 

* dużo i codziennie niemal trafia się ja-
Nie będziemy zajmowali się szcze- kiś nowy. Oto dlaczego panuje u nas 

gółami afery Eiznera, gdyż napisaćby taki brak gotówki. Żydzi wywożę. na­
trzeba grubą. księ.żkę, chcą,c w całości sze złoto do Palestyny, a skutkiem te­
przedstawić tę epopeję oszustw - go Bank Polski musi ciągle zmniej­
chCielibyśmy tylko na żywym przy kła- szać ilość banknotów. 
dzie raz jeszcze pokazać, jak to Żydzi 'V Niemczech jednak lepiej się u­
systematycznie okradaję. nasz kraj i rzą.dzili. Stamtąd nie wolno wywieść 
bezkarnie wywożą. olbrzymie kapitały ani jednej marki. Jak Żyd jakiś chce 
do Palestyny. jechać do Palestyny, to i owszem -

Polska nie ma pieniędzy na najpo- żegnaję. go z wielką radościę. - a!e 
trz.ebniejsze roboty, na wszystkiem pienię.dze musi zostawić w kraju Mo­
musimy oszczędzać - a jednocześnie że kupić sobie za nie co tylko dusza 

Upore~we zaparcie, katary grubej 
kiszki, wzdęcie osłabione funkcje ż()­
ł~dkowe, zastoina ogólna, osłabione 
funkcje wą.troby, bóle w bokach i pod 
żebrami przechoozę. przy używaniU 
rano i wieczorem po szklance natural­
nej wody gorzkie,i Franciszka Józefa. 
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ŁÓDZKIE WIDOKI 

Złota wolność i si1wa 
za nasze polskie kapitały budują się zapragnie. i za~ra.ć to ze ~obą. ?o Pr~le- Brama więzienna, zgrzytając, jak po­
mia,sta w Palestynie, powstają. tam sty~y, tylko plel1l~dzy lll~ . N}e~la" no I tęp i ~n i ec, z~warla się z trzask!em i pan 
przedsiębiorstwa przemysłowe, planta- c101110sły gazety, ze peWIen Zyol her- BcnJamm h.u,pfergold znalazł I:Hę na wol­
cje i gospodarstwa rolne. liński, który miał 100 tysięcy marek no ści. Gr]yby nie amnestja byłby opuścił 

Taki Ejzner wywiózł z Polski do kapitału, kupił za te pieniądze kilka pail.5t \\ Owy "hotel" przy ulicy Szterlinga. 
Palestyny conajmniej kilka miljonów skrzyń nożyków do golenia i z takim o trz)r k\\artaly później, a tak już we 
złotych. Część tego kapitału była co- bagażem pojechał do Palestyny, bo (h~·.ie . godziny potem, od.z iany w jedwabn.y, 
prawda jego własnością, lecz reszta zo- pien iQdzy nie pozwolili mu wywi.e;~ć . \\ ISlll OWY szlafro~ . pll wonną .kawclę, 
stała wycią.gnięta z kieszeni i kas osób Potem sobie w Palestynie te nożyki przyrządzoną OSobISCle przez panIą Cha-
. nę. W tem nerwowo zaterkotał telefon: 
l p.rzedsiębiol'stw, osiadłych w Polsce. sprzed~wał... . . _ Serwud, Beniek, mogie do ciebie 

Ale nawet gdyby Eizner wywiózł . Takle pr~wo przrdał<?br ~Ię . l U nas. wpaść? 
tylko swoją własność, nie okradając NIechby sobIe ŻydZI wYJezdzah od nas _ Kto przy aparacie? 
nikogo, to także byłoby to z wielkę. do Palestyny z jajami, gęsiami, kura- - O rrraju! To nie poznajesz po glosie? 
szkodl! dla naszego gospodarstwa na- mi, bekonami - byle nie z pieniędzmi. - Czy to Skowronek? 

- Nie, prorok Ezechjel! 

Katastrofa kolejowa . pod Nowowileiką 
W i l n o. (PAT). W dniu 7 stycznia jest Stefan Kazuilewicz, rolnik ze wsi 

o godz. 23,45 na szlaku WiJno-Moło- Mała, gm. oszmiańskiej. Lżej rannych 
deczno, na odcinku Nowowijejka- jest 25 pasażerów. 
Kijena, na 9 km wykoleił się pociąg W półtorej godziny po katastrofie 
mieszany nr. 4G1, zdążaję.cy z Wilna wyjechał na miejsce pocią.g sanitarno­
do Mołodeczna. ratunkowy oraz wyższe władze kole-

Parowóz wykoleił się jednę. osią. jowe. Do szpitala w Wilnie zostali 
Wagon drugiej klasy, wagon trzeciej przewiezieni trzej ciQżej ranni pasa­
i trzy wagony towarowe rozbite. Wa- żerowie. Innych opatrzono na miejscu. 
gon pocztawy oraz jeden wagon trze- War s z a w a. (PrzYbyły na miej­
ciej klasy wywróciły się i sę. uszko- sce katastrofy kolejowej wraz z komi­
dzone. Również uległy nieznacznemu I sję. śledczą. prezes generalnej prokura­
uszkod,zeniu wagon trzeciej klasy, dwa tury Biłłaszewi<:z po przybyciu na miej­
wagony służbowe i jeden towarowy. l sce zasłabł nagle i stan jego zdrowia 

Z podróżnych zabita została 'Vik- był tak poważny, że musiatlo go prze­
tarja Bukowska. emerytka kolejowa, wieźć do szpitala kolejowego na Wil­
zamieszkała w Wilnie. Ciężko ranny czej Łopie w Wilnie. (w) 

Przeciw bluźnierstwom 
żydowskiego "Ekspressu" 

K i e l c e, 8. 1. ' W ub. niedzielę od­
było się w Kielcach walne doroc'me 
zebranie Mężów Katolickich A. K. przy 
udziale około 150 osób. Przewodniczył 
p. Zarzyoki. 

Po części sprawozdawczej, dokona­
no wyborów nowego Zarzę.du. 'V wol­
nych wnioskach, na propozycję p. B. 
Urbańskiego uchwalono rezolucję pro­
testują,cą, przeciwko bluźnierczej ryci­
nie, zamieszC'Zonej w świę.tecznym nu-

merze żydowskiego "Expressu Ilastr." 
Rezolucja wzywa zarzę.d AkCjI Ka­

tolickiej do podjęcia u odpOWiednich 
czynników akcji w tym kierunku, aby 
na przyszłość nie powtórzyły s~ę po­
dobne bluźniercze wybryki żydo'\\ skie­
go brukowca, wreszcie rezolucja żąda, 
aby żaden katolik nie brał do ręki te­
go żydowskiego pisma sensacyjno.por­
nograficznego. 

Straszna zbrodnia pod lawierciem 
Zarąbał s,ieloi>erą pr~ecitwni/~a icię~1..~o pO"anil jego tOtWarIłl~a 

Z a w i e r c i e, 8. 1. W ub. ponie- na napastników. Od stra.sznych cio­
działek, tj. 6 bm. przed godz. 19 na te- sów zadanych siekierę. padł trupem na. 
renie Poraja (pow. Zawiercie) zdarzył miejscu Jan Skowron, a syn jego zo-
się stra,'Szny wypadek. stał ciężko poraniony. 

Jan Skowron wraz ze swym synem Przybyła na miej-sce policja zwłoki 
w stanie podChmielonym dobijali się zabitego zabezpieczyła na miejscu. 
przez drzwi do Adama Stemplewskie- Ciężko rannego syna przewieziono do 
go, mieszkańca Poraja, grożąc mu za- szpitala. Zabójcę aresztowano. Docho-
bójstwem. Stemplewski pochwycił dzenie trwa.. 
siekierę i w obronie własnej rzucił się .. - __ . 

- A ezego Skowronek chce. Uprasza. 
się mnie nie przeszkadzać w wypadku 
przebywam w swoim mieszkaniu ... 

- To taki gips! To {) wiele, drętwo 
jedna, siedzisz w mamrze jest sztama -
cudze ",alu we wtrajasz i cudzego kowbo­
ja kurzyć życzenie masz. A w taki spo­
sób, jak z mamra wypuścili, to z sitwy 
nici, co? To jak rodzony kumpel, niet:rlko 
żreć, ale takżesamo i kurzyć nie ma co, 
to dla ciebie, kozia twoja dęta nędza., 
fjume czyli abrakadabra? 

- Sie nie denerwować tylko, paza­
krew, kiedy Skowronek do mnie rozma­
wia! Bo ja Skowronka na próg mojego 
mieszkania ni e każe WpuBzczać... Osta­
tecznie niech Skowronek przyjdzie dz iś 
po południu, to sluga Skowronkowi wy­
niesie moje stare marynarke i co zjeść 
i... skcilczona znajomość, zrozumiano. 
Ja nawet Skowronka lubiam, ale nato­
miast poważny kupiec, szanowny obywa­
tel starozakonny nie może sie zaprzyjaź­
niać z byle kim, z._ ze zwyczajnym zło­
dziejem! 

- A czy to nie zakrzywda będzie, pa­
nie Kupfergold? 

- Co znaczy krzywda, jak ja chce 
Skowronka pomódz, to Skowro'nek nie 
śmie mówić do mnie pretensje! 

- A może wielmożny pan doda jesz­
cze choć z jedne stare kalesony? 

- Może dodam, ale to tylko dtatego, 
te ja Sko\\'Tonka naprawdę bardzo lu­
biam, .. 

- A czy wielmożny pan Kupfergold 
zna tego rUdego Abraszkie Cwancygiera? 

- A jak znam, to co? 
=- To on ci, stary wycirusie, powi.e, w 

to masz mnie razem ze swojemi parszy­
"'emi kalesonami pocałować! Ten wierci­
p~pek myśli , te po tern wszystkiem la­
i!kawie mi przez bele prukwę wyśl e do 
kuchni stare kalesony i szlus! 

- Co jest, cholera nagła! Jak Skowro­
nek do mnie wymyślać. Ja zaraz ka ż e na 
policje, żeby Skowronka zamknąć. Ty 
chamuś, ty! Ty u mnie za to pójdziesz 
na tydziell. zgnić w więzieniu! ... 

- Kogo straszy'tlz \vięzieniem? Wsadź 
do ucha paraBol i idź straszyć na Piotr­
kowskiej tramwaje, ale nie mnie ! Pi rs z 
tobo tańcował, a suka z twojemy kaIcBo­
namy! A wedle tego więzi en i a, to Kupfcr­
gold zapomniał o tych wekslach z fałszy­
wym. po~pisem. Pamiętaj stary draniu, 
będZIesz Jeszcze sam aiedziat - spotkamy 
SIę! Tymczasem szanowanie jaśni e panu! 
Do zobaczenia w mamrze ... 

- HaHo, Skowronek, 'Poczekajcie. Mo­
temy jeszcze pogadać ... 

- Hallo ? ... UŚ, ten łobuz, to poszed sie 
obrażać i zaraz poloźył trombkie, a po­
tem to on będ7.ie potrzebował sie 
zem.szczać na mnie... ~ ~a co? 



, 
Po zawieszeniu Stronnictwa Narodowego na S'ląs'ku 

akty i konsekwencje 
Od własnego korespondenta "Orędownika" 

K a t ow i c e, styczeń 1936 r. 
Polski Obóz Narodowy otrzymał na 

święta Bożego Narodzenia osobliwy 
podarek w postaci zawieszenia działal­
ności Stronnictwa Narodowego na Ślą­
sku, w prastarej dzielnicy piastow­
skiej, która dzięki wyłącznej pracy na­
rodowców po kilku wiekach wróciła. do 
ojczyzny. . 

Stronnictwo .:\TaJ'odowe PTowa.dziło 
od półtora roku intensywną, nowocze­
sną pracę organizacyjną, w wyniku któ­
rej w sześciu powiatach województwa 
śląskiego (I{atowice, Świętoch łowice, 
Chorzów, Rybnik. Tarn. Góry i Pszczy­
na) powstało około 70 kół Stronnictwa 
Narodowego, skupiających kilka tysię­
cy członków. 

Tegoroczne ŚWięta upłynęły pod 
znakiem tego osobliwego upominku 
gwiazdkowego p. woj. Grażynskiego 
i jego możnych pa·otektorów. 

ZAWIESZENIE A NIE 
ROZWIĄ.ZANIE 

W poniedziałek, dnia 22 grudnia., 
t. j. w przeddzień wigilji, śląskie wła­
dze administracji ogólnej (starostwa 
bą,dź dyrekcje policji) wręczyły prere­
som jednostek organizacyjnych Stron­
nictwa l arodowego zarządzenie o z a­
w i e s z e n i u działalności Stron. Nar. 
Podkreślamy, że działalność Stronnic­
twa Narodowego na Ślą ku została za­
wieszon~, natomia.st Stronnictwo Na­
rodowe nie zostało rozwiązane. 

Zarządzenie o zawieszeniu doręczo­
no Zarządowi Okręgowemu (W oje­
wódzkiemu) Str. Nar., wszystkim Za­
rządom Powiatowym oraz 46 kolom 
Str. Nar. Nie zawieswno natomiast 
działalność kilkunastu kół Str. Nar., co 
nawet zarządzenie starostwa tarno­
górskiego wyraźnie podkreśla, ?:e za­
wiesza działalność Str. Na.r. "za wyjąt­
kiem miejscowości Słomionka. Mia­
steczko i BO'l.'uszowice". LokItle orga­
nizacyjne opiecz~towano. 

"UZASADNIENIE" ZAWIESZENIA 
Zal'ząd7.enla zawie!'l7.ające działal­

nuść Str . .:\Tar. na Śląsku zaopatrzolle 
są w t. zw. uzasadnienia, z których do­
wiadujemy się motywów zawieszenia.. 

Sfru'ostwo 8więtochło\\ ickie uzasad­
nie zawieszenie, p'l'owadzeniem przez 
~tronnictwo Narodowe "t. zw. akcji 
antyżydowskiej, w wyniku której po­
szczególne placówki Stronnictwa ~8.­
rodowego dopuszClZały się smaro'Wania 
smołą. okien i innych objektów w skła­
dach kupieckich, bojkotowania skła­
dów kupieckich, roz·dawania ulotek, 
wzywających do bojkotu kupców wy­
znania żydowskiego, przyczem przycze­
piano obywatelom wychodzącym ze 
składów druki z napisem: "ten, co ku­
puje u Żyda, jest zdrajcą". 

Inne zm-zą,dzenia wymieniają w u­
zasadnieniu projektowane 7..amachy na 
skJepy żydowskie przy użyciu środków 
wybuchGwych w nocy z dnia. 8 na 9 
grudnia oraz w 'nocy z 14 na 15 grudnia 
w Katowicach, Lipinach, Chropaczo­
wie, Piekarach Śląskich, Chorzowie. 

Starostwo rybnickie uza.sadnia .za,.. 
wieszenia tak: 

"W szczególności działalność tego 
stronnictwa szerzy nienawiść narodo­
wościową i powoduje niepokój publicz­
ny, o ozem świad'Czy szereg zagrażają.­
cych bezpieczeństwu i spokojowi wy­
bryków ze strony członków 'organiza­
cji, jak naprzykład: fakt wybijania 
szyb w oknach składów żydowskich na 
terenie miasta Rybnika." 

Dyrekcja policji w Katawicach do­
szukała się nawet .. konspiracji" w uza.­
srudnieniu: 

"W s.zczególno: 'Ci prz.eprowadzone 
dochodzenia wykazały, że zamachy tlo­
konane i planowane na tut. terenie w 
ostatnim czasie przy użyciu materja­
łów wybuchowych oraz wybijanie szyb, 
smarowanie szyldów itp .. spowodowały 
niebezpieClZeństwo powszechne dla ży­
cia, zdrowia i roienia ludzkiego. 
Stwierdzono dal'ej, że celem dokona­
nia opIsany eh czynów pr.wstępczych 
o chruraktel'ze politycznym zorg.anizo­
wano w łonie Stronnictwa Narodowego 
tajny związek, jako konspirację poli­
tyczną. Przestępcza działalność człon­
ków Stronnict.wa Narodowego była 
wynikiolll ich. przynależności do tej 
organizacji i członkowie ci działali w 
imieniu organizacji i z jej upoważnie­
nia, a p!rze\\"ażna większość obwinio­
nych przestępstwa te pmygotowała i 
:wykonała na zlecenie otI"z~ ze 

strony swych przełożonych k Stronnic­
twie Narodowem." 

A WI:t:C O ŻYDÓW ••• 
Jak wynika z przytoczonych uza­

sadnień, działalność Str. Nar. na Ślą.­
sku zagrażała "bezpiecz·eństwu, spo­
kojowi i porzą.dkowi publicznemu" 
wskutek bojkotu sklepów żydowskich. 

Już w pierwszych dniach grudnia, 
kiedy członkowie Stronnictwa Narodo~ 
we go p'rowadzili tradycyjną akcję ulot­
kGwą, uświadami.ającą, Żydzi wysłali 
kilku delegatów do Warszawy pod 
przewodnictwem pewnego adwo-kata­
Żrda z Katowic. Nie trzeba dodawać, 
iż delegacje żydowskie z prezes-em 
gminy żydowskiej, Abrahamerem, są 
niemal codziennymi gośćmi p. woje­
wody Grażyń.skiego w Śląskim Urzę~ 
dzie Wojewódzkim. 

SIEDEMNASTU ARESZTOWANYCH 
W związku z zamachami na sklepy 

żydowskie w kiIlm miejscowościach 
śląskich przeprowadzono liczne rewizje 
wśród członków Stronnictwa Narodo~ 
wego. Aresztowano siedemnaście osób, 
które po dziś dzień przebywa.ją w " ię~ 
zieniu śled"czem w Katowicach. \V'ród 
aresztowanych znajduje się między 
innymi kierGwnik kola Str. Nar. w 
Chorzowie, p. Władysław .Tal<ubowski, 
z zawodu fryzjer (lat 37). Ares,ztowani 
są młodzi członkowie Str. Nar. Nikogo 
z nich nie sehwytano na gorącym u­
czynku. 

PO ZAWIESZENIU 
Zawie'szenie d7.iałalności Str Nar. 

wypadło niemal w wigilję, stąd też 
było tematem r-ozmów 'w okresie Świąt. 

Radjo niemieckie i prasa niemiecka 
obszernie podały fakt ten do wia.domo­
ści, wstrzymując się od własnych ko­
mentarzy. 

W trzeci dzień Świąt w Katowicach 
odbył się wspaniały obchód rocznicy 
powstania wielkopolskiego.. Urocz~­
stość ta zamieniła się w potęzną malll­
festację narodową z udziałem kilku ty­
sięcy osób. Na zakończenie od~pj~w!l.~ 
no gremjalnie Hymn Młodych l Ple n 
Bojową. Przebieg uro·czystości rozdraż­
nił "sanacyjną" "Polskę Zachodnią", 
aż ją musiała lls?Qka.jać.. ,.Kattowitzer 
Zeitung". 

UCHYLIĆ NIESLUSZNE 
ZARZĄ.DZENIA! 

Zarzą.dzenia o zawieszeniu Llzia.ła1-
ności Stronnictwa Narodowego na Slą­
sk11 przytaczają, jako podstawę praw­
ną, ni mniej ni Więcej, jak 'stare pru­
skie pi'a,vo powszechne, t. zw. Land­
recht oraz ustawę o Stowarzyszeniach, 
która nie odnosi się do stronnictw po­
litycznych. Ponieważ cbęć czynników 
administracyjnych do podporzą.dkowa­
nia stronnictw politycznych tej usta­
wie jest znamienna. przeto stronę 
prawną zawieszenia Stronnictwa Na­
rodowe,,"o na Ślasku omówimy oddzi,el­
nie w o'bszernYln wywGdzie fachowym. 

Dziś zaś zaznaczamy, że wszystkie 
za wieszone jednostki organizacyjne 
Stronnictwa Narodowego na Śląsku 
wnoszą odwołanie do Ślą.skiego Urzędu 
\Voje\,óclzkiego, energicznie podkreśla­
jąc brak podstaw formalnych i mery­
torycznych do zawieszenia działa.lności 
Stronni~t.wa Narodowego na Śl:;tsku. 

STEN. 

Ostatllio odbył się w Zw. Zaw. "Prac,} Polska" w Łodzi "opłatek". Na zdięcIU 
uczestnicy tej uroczystości. 

Staszów W szeregach narodowych 
K i e l c e, 7. 1. Zawiązane zaledwie 

przed 6 tygo-dniami kolo Stronnictwa 
Narodowego w Stasz<>wie, pow. sand<>­
mierskiego, rozwija się coraz pomyśl­
niej. Do koła należy już około 150 osób. 
Są to w ogromnej większ<>Śei młodzi 
rzemieślniCY, kupcy i robotnicy; wielu 
z nich ma PO 4, 6 a na wet 8 ukończonych 
klas gimnazjalnych. Koło ma od No­
wego Roklu własny obszerny 4-pokojo­
wy lokal z dużą salą. 

W niedzielę, 5 bm., na intencję po­
mY'Ślnego rozwoju koła ks. JędJrasi,k od­
prawił wk<>ś<:iele św. Ducha mszę św., 
poozem wygłosił piękne <Ykolicznościo­
we kazanie. a nabożeństwie zebrał 
si~ cały narodowy Staszów. 

Po południu o godz. 16 we własnym 
lokalu odbyło się zebranie koła, na któ­
l'e przybyło 150 ~złonków. Zebranie za­
~aił energiczny kierowni·k koła p. Grze-

• 

gorz Szczurek, składają~ rapGrt Pl'zyby­
łemu z Kielc delegatOWi zarządu okrę­
gowego Stron. Narodowe.~o p, red. Przy­
bylskiemu. 

Następnie redl. Przybylski wygłosił 
dłuższy referat, w którym namalował 
obecną. sytuację polityezną. i gospodar­
czą w PolS<le i płynące z niej nakazy dla 
Obozu Narodowego. Żywe, przekony­
wujące wywody prelegenta zebrani 
przyjęli burzą oklasków. 

W dyskusji, jaka następnie rozwi­
nęła się, przemawiali 'PP. mec. Dziewic­
.ki, mg.r. Tadeusz Szczurek, Wl Ambor­
ski i inni. Dy:sktliSj~ zamknął jędrnym 
apelem do pracy kierownik kursu p. 
Grzegorz Szcrurek. 

Zebranie zakończono gl'omkiemi 
ok,rzykami na czeŚĆ Romana Dmow­
skiego i Obozu Narodowego, wreszde 
pot~Dym śpiewem "Hymnu Młodych". 

lywiOłowy rozwój 
Obozu Narodowego w Radomskiem 

R a d o m, 8. 1. Odbyło się w dniu l Przy obecności przeszło 300 delega· 
5 bm. wielkie zebranie rady powiato- tów WiejSkiCh. kół z pow. radomskiego 
wej Stronnictwa Naa"Odowego powiatu zagaił radę prezes okręgu, b. senator 
radomskiego . ' p. Sołtyk, witając przybyJego z War-

5 

W dniu 1 bm. odbył się w Zduńskiej 
Woli pogrzeb działacza narodowego ś ... p. 
Aleksego Krajcz) lh':ikiego. \V pogrzebIe 
udział wzięły tłumy członków S. N. Na. 
zdjęciu: :\Ilodzi S. N. niosą zwłoki ~'. p. 
Krajczy Ii"kicgo na barkach, na mJeJsce 

wiecznego spoczynku. 

szawy wiceprezesa zarządu głównego 
S. N. b. po-sła Karola \Viel'czaka. Sena­
tor Sołt~'k po złożeniu życzeń 1l0worOc7 .... 
nych zehranym delegatom udzielił gło­
su o. posłowi Wierczakowi, który w 
godzinnem przeszło p.rzemówieniu ()= 

świetlił dokładnie stan samorządu w 
Polsce. 

Po przemówieniu l). posła "Viercza,,; 
ka zebrani jednogłośnie uchwalili re.­
zolucję, następują·cej treści: "Zgroma.­
dzeni w dniu 5. 1. 1936 r. na zebraniu 
Rady Powiatowe], przedstawiciele kół 
wiejskiCh Stronnictwa Narodowego. 
pow. radomskiego, domagają się roz­
pisania nowych wyborów samorządo­
wych. ponie"aż dzisiejsze ciała samo­
rzadowe nie sa odzwierciedleniem 
istotnej woli narodu polskiego". 

Następnie zabrał głos b. senator 
Sołtyk. który oświetlił stosunki poli­
tyczne w Polsce. Po referacie organi­
zacyjnym i ożywionej dyskusji odśpie­
wano "Nie rzucim ziemi". 'Wśród nie­
milknących okrzyków na cześć Wiel­
kiej Polski. oraz duchowego wodza 
Obozu Narodowego Romana Dmow­
skiego zebranie zamknięto. 

Jak żywiołowy jest rozwój Obozu 
Narodowego na terenie pow. radom­
skiego świadczy ten fakt, że w prze­
ciQgu jednE$0 miesiąca ilość kół wiej­
skich Str. N wzroi'ła zo 130 na 205. 

Tegoż, amcg:o dnia popołudniu od­
było SIę zehranie koła miejskiego 
Stronnictwa Narodowego w Radomiu, 
również z uc1zialplJ1 b. po!-'ła \Viercza­
ka i b. :senatora Sollyl·a. Na zehraniu 
uch wa lono l'l'zol \l('j~. (lomagającą si~ 
rozpi!'anill 1I0,,"'-ch W) hol'óW samorzą.­
(Io\\'ycll. Po od' pim aniu H~ nmu Mł()­
dych, zehranie zamlmiQto. Obecn~Tch 
na 7,\"1 raniu ponad 300 o"ó]). 

.,Hajnt" z 8 b. m. donosi: 
L ó d Ź. Tel. od 1"/. koresp.) "ieznani 

",pl'a wcy rzucili dzi.' petarde na Stryko­
wie do mlyna :\Iilnel'a. Petarda wybuchła. 
wyrządzając wlclkie szkody", 

"Na o.,;talnicm po.siedzeniu rady miej­
Bkiej VI' Pa.bjanicach endecki radny Kaź­
mierski pOBtaYxił wniosek, aby zakazać 
uboju rytualnego. Radni żydowt$cy sprze­
ciwili się temu i wniosek tymczaBowo zo­
stał odesłany do komisji"! 

ic dziwnego, że Żydzi nie chcą, do­
puścić do takiej uchwały, bo przeciez 
".strefiliby" się na amen, jedząc mięBo nie 
pochodzące z pod noża brudnych rzeza­
ków. Niemniej gorąco życzymypabjanic­
kiej radzie miej6kiej, aby wniosek 
radnego Kaźmiel'skiego uch wa!ila. Zydom 
po.zostanie do wyboru: albo jeść "trefne" 
mIęso, albo uciekać z Pabjanic. Oby wy­
braH to drugie! . 

* Przed kilku dniami odbył się w War-
zawie zjazd związku Zydów - uczestni­

ków "walk" o niepodległość Polski. W 
związku z tem prasa żydowska donosi, 
że do prezydjum zjazdu nadeszły depp.­
sze, gratulacyjne od różnych dygnitarzy 
panstwowych, a między innymi od p. 
Cara! 

A dalej: 
"Zakończeniem uroczystości był wspól­

ny obiad żołnierski w Sali Paryskiej. na. 
kt?I'Y przybył również p. prezydent Ołpiń­
SkI, Prezes Federacji Stołecznej P. Z. 
O. O., powitany serdecznem przemówie­
niem prezesa Bregmana. W obiedzie 
~~ię!i również udział delegaci zaprzy­
Jazmonych zWiqzk6w l\Ombatanckich. 

. \V czasie obiadu żołnierskiego p. pre­
zydent O!pifuki wygłosił przemówienie 
zakończone okrzykiem na cześć polskie"'~ 
żołI,Iierza - .zyda i pracy państwow~j 
ZWIązku, która winna stworzyć nowe 
wartości pozytywne w życiu polskiego ży .. 
dostwa. 

W nastroju bardzo serdecznym obiad 
przeciągnął się do późnej god7,in'\'" popo­
łudniowej." 

Słowem sielanka żydowsJ,o ... i<<lnacyj­
na" w całej pełni. 
Ciekawą jednak jest rzeczą, czy zrzeszone 
"': "sanacyjnych" związkach obrońców 
oJ~zyz!lY sz~regi uczciwych Polaków po­
dZIelaJą t~ Idyllę p. ea·ra i wiceprezvden .. 
ta. Olpińskiego z źydk!l'JJ'lj 
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t } 34 Loterja Państwowa 
(Nieurzędowa) 

W drugim dniu cią.gnlenia ł klasy. wy-
gnvne padły na numery naS'tępuia.ce: 

20.GOO zł na nr.: 117i85. 
Po 10.000 zł na nr. nr.: 26004 28297 1158i4. 
Po 5.000 zł na nr. Or.: 24323 78516 93465 

'143716. . 
Po 2.000 zł na nr. nr.: 330 10240 11223 

11666 19"247 40090 52&l6 62736 74657 74748 
101673 103649 1<m137 115021 122546 123751 
124269 134-62:> 15275i 150032 1 i2522 177435 
181889 182099 183912. 

Przed walnem zebraniem ligi 
Po 1.000 zł na nr. n~'.: 4397 16779 272M 

:15260 35922 37670 39006 40901 48~01 50319 
!)1612 53372 540138 6H7~ 71375 86883 88483 
!:J1835 !H023 !l802.} 102038 106()39 118748 110061 
124048 127658 1;}5745 139088 H0732 15;1845 
156736 171258 185:J8.i 186358 lD215! 192919. 

W ubleglą sobot~ upłyną? termin z~la­
szania wniosków na walne zebranie Ilgi. 
JĄk ze zgloszonych wniosl,ów wynika, za­
patrywania wśród klubów ligowych ~ą 
bardzo rozbieżne, tak, te trudno przypu­
szczać, aby walne zgromadzenie uchwaliło 
jaltieś radykalne zmiany. 

Jak ~iadomo, wnioski zarządu ligi idą 
Po 200 zł na numery: w kierunku znle..,lenia autonomji sędziów, 

62 124 310 26 i9 64 519 36 77093 8M 1093 zniesienia karencji dla graczy, pozostania 
!)8 162 66 229 725 2051 85 2(H 69 319 H9 59 przy obecnym systemie mistrzostw llitO-
79 804 43 3U3 5322495.>.1,861279711 83 855 wy ch wiosenno-jesiennych, oraz za wpro-

8 wadzeniem dni ligowych. 
,i022 26 3-1 4921073 322 58 465 505 651 77 29 Stolec7,Oa .,Legia·' stawia wnioski, idł!-
78 5060 147 49 24!J 498 70r, 9:'>5 70 99 6026 45 ce w odwrotnym kieruoku, domaga się 
1422..;6406 803 7125 363 419 500 655 99 854 73 b . 
8111 219 86 346 47" 543 76 62') 748 973 i39 157 OWlem utr~yma.nia karencji jeilzcze przez 

u" dwa lata, przejścIa do systemu mistrzo"tw 
326 29 32 93 685 g,l 796 809 ;)"3 944 5:2 10255 jesienno-wiosennych, poczynnj~c od je~ie-
96 404 9 514 606 701 978 11013 2&3 481 530 35 ni rolm 1937. W razie zniesienia karenCji 
G18 716 841 90 1'>()45 108 262 339 60 456 13081 "Legja" domaga się ogloszenia oficjalnego 
174 334 625 708 38 820 72 14008 17 34 134 36 zawodowstwa, Klub stołeczny domaga się 
89 261 73 87 92 344 51 74 422 564 673 93 790 równiet zniesienia autooomJj sędziow-
15004 50 192 272 398 451 60 531 37 657 756 ;;kiej. 
1609i 116 313 66 78 Ml!) 665 799 800 no;:; 15 59 "Pog/)n", motywując Bwół wnio5ek 
17065 142 241 640 1 045 246 78 <l6i 579 602 wiełkiem oddaleniem Lwowa od centr pil-
716 971 19106 34 63 242 377 589 667 14.6 68 99 kal'skich, domaga się dla siebie obniżenin 
mo 20106 175922734403205506476778 727 opłat na rzecz związków z 6 procent O!l. 3 
566 923 21008 2M 68 519 601 S25 79 91 ft~H9 procent; wzywa władz-e piłkarskie do pnd­
::'16 6692 463 6i6 61 926 ~3190 213 366 406 36 j~cia stal'ań o :zwolnienie imprez z kluba­
;,() 71 84 88 743 844 942 59 24138 54 58 428 502 'I mi zagra.nicznell\i od podatku, bez względu 
f,:~ 639 763 85 822965 25218 49 383 498 571.759 na to. czy ~ą to zespoły amatorskie, czy 
!h} 26162 243 455 72 53:1 58 712 13 67 866 fiU tet zawodowe. 
~7050 1m 358 68 491 95 ;')n 7')1 70 8792928057 Da.lej domaga się Pog()ń zatrzyma­
~4 98 187 232 330 88 ~4 ;')53 90 7iO 852 29587 nia Cravovii w lidze ze wzgl~du na 
706 83745 30086 16 2 5 =m 713 958 69 311391 trzymanie Cracovii w lidze ze względu na 
;\;) 258 302 88 -l03 46 509 638 71 744 77 803 934 zasługi tego klubu dla rozwoju piłkarstwa 
37 53 32387 412 36 542 701 849 52 &1 9'25 68 polskiego. 
:'.3161 249 66 Ci76 915 342, 5 455 708 62 97 1140 Gdyby wniosek powytszy nie uzyskał 
::5032 27'2 307 513 629 836 50 932 38 36007 219 wymaganej statutowej większości, Pogoń 
(;~ 344 fo7 433 94 534 60 822 37050 67 290 :::52 pr('łponuJe dopus7.czeńie Cracovii do fina-
57387 710 844 55 6i 84 908. lowych rozp-rywek o wejście do Ligi. po-

1936 r. zaliczyć tyje punktów, ile uzyska­
la pierwsza drużyna w jesiennych mi­
strzostwach okr. krakowskiego. 

2) W r. 1936 należy wprowadzić prze­
rwę letnia, w rózgrywkach od 15 lipca do 
15 sierpnia. 

3) Liczba terminów zarezerwowanych 
dla PPN\ Ligi, okręgów itd. powinna wy­
nosić w roku maksyma.lnie 5, w której to 
liczbie uwzględnione powinny być rów­
niet spotkania międzypaństwowe, między­
miastowe itd 

ł) Stosowanie amnestji w odniesieniu 
do graczy Zdyskwalifikowanych powinno 
bj"ć zaniechane. . 

5) WszY'5tkie- boiska klubów ltgowych 
powinny być otoczone siatkami. 

6) WydziaJ gier i dyscypliny powinien 
wymierza.ć jednolite kary za identyczne 
przewinienia. 

7) Piłkarzom, ezłonkom PZPN powinny 
być przyznawa ne znitki. ko~ejowe w ty~h 
samych rozmiarach, w ,takich korzys~a.t& 
z nich członkowie polskIego Zw. Narclar-
śkiego. . 

8) OpIaty na rzecz wład1. piłkarskIch 
powinny być obliczane od przychodU 
brutto po potrąceniu wydatków na opła­
ty na Fundusz 'pracy, Czerwony Krzyż itd. 

"l.. K. S:' hęd21e gołsował pr~eciw. ka­
rencji j za zniesieniem autonomjl SędZ1ÓW. 
Dąb" z~łosil wniosek. aby zarząd starał 

~ię, by gracze rekruci odslug!wali woj­
skowość w garnizonach siedZIby klub~. 
'Śląsk domaga się, aby PZPN. podał 08;]­
później w miesiąc po walnem zebraDIU 
terminy na meC1.e międzypaństwowe i aby 
tych terminów później jut nie zmieniał. 
\V;;zystkie trzy kluby ligowe Ś1B,~ka do­
magają się, by na walne~ zebramu ~. Z. 
P. N. 2!ostal poparty wmosek ślą.skl.e~o 
OZPN.. domagający się jedneg-o mi,eJ.sca 
\V zarządzie PZPN, dla przedstaWIcIela 
S l ąak a. 

38094 110 381 413 69 512 612 709 34 827 91 dobnie, ia fe t,Q w z t". za.rządzono dla Pod-
1"9929 44 30017 H 141 68 Z:{l 66 371 428 88 6i91 górza.. W wypadku zaś. gdyby I ten wnio-
95 7i7 841 921 4{)105 ;:;7 62 311 451 60 67 6fi5 sak zo'!tal odrzucony. naletałoby Cra.covii 
773 85696959 41037 108 2'28309 30 79 522 6:27 w mistrzostwach A-klasowych na wi05n~ 
758 92 42157 61 73 362 70 477 519 92 49 747 807 
!l76 43066 125 43 2"26 59 62 3 :327 37 407 29 89 -----------------
717 57 84 8.')8 44231 71 359 408 544 662 772 K I K B 
45082 249 65 326 5·} 601 97 733 59 099 4C029 \ aWkle Z meczu I 31 62 86 416 77 87 508 26 31 605 716 22 71 ~no _ _ _ - _ • • 
~12 47047 54 306 427 61 72 507 61 72 507 12 
!ł30 48068 73 110 56 311 451 502 47 926 4·9J45 
30 372 424 524 55 97 779 912 35 57 50039 92 
270 3&') 526 722 8S 811 63 6i 917 78 80 51006 
~2 13-i 93 332 97 431 568 86 624 744 71 825 951 
r;2188 244 568 639 98 730 57 887 53024 67 11;) 
~51 53 79 406 16 561 696 97 765 835 5~28 46 
t~ 420 39 713 24 854 925 55035 73 129 55 200 
38 326 403 516 52 649 66 725 59 939 68 56181 
164 91 433 36 529 98 894 57053 138 83 350 443 
565 728 77 896 966 58068 158 4iO 73 608 719 9n5 
S9008 16 211 57 79 451 71 627 60 787 811 60018 
275 81 350 67 96 506 37 38 44 50 708 81 870 
U1021 83 97 258 59 64 351 663 706 62153 72 280 
:12'5 417 32 704 823 77 901 53 89 63119 38 ił 
n8 247 91 3;>8 421 39 796 963 81 64147 459 662 
864 944 65121 48 263 ,309 84 429 97 792 800 75 
H9 66033 316 553 672 727 830 79 67046 140 94 
~ 311 32 76 82 502 84 651 945 964 68055 77 
78 173 275 310 442 579 658 724 938 69250 92 
,i72 504 24 607 790 809 978 93 70073 152 503 38 
708 10 58 6~ 807 995 71025 145 47 3G8 451 583 
6'22 37 76 794 866 72072 313 18 430 51 552 848 
72 73044 101 31 54 234 548 629 95 96 737 866 
!)9() 74037 4{) ~7 126 245 50 51 89 388 449 803 8 
83 86 75006 212 556 939 58 63, 

76004 114270 331 75 489 77082 204 57 79 99 
441 95 512 651 737 815 92 78005 7 187 27ł 88 
:m 10 Si7 91 652 723 79071 82 237 352 498 523 
77 G~O 54 727 45 51 904 80192 200 64 439 587 
G57 744 61 838 81015 820 7E 435 56 63 99 757 
~37 55 905 82077 1:22 32~3 588 773 894 949 83058 
10t 83 219 315 21 586 681 737 891 97 997 84D39 
95 128 40 217 ~26 700 21 824 41 924 86 85052 
111 433 584 616 76 721 95 909 86220 35 375 407 
672 771 87097 181 212 18 60 78 469 599 755 8.12 
77 88008 89 188 263 408 507 650 61 842 75 97 
9;m 89093 258 68 92 360 86 506 627 839 96 
90020 56 112 236 339 475 509 38 42 67 613 46 
7:~ 77 876 927 91199 217 4~Z 77 721 58 86954 
9-2088 197 264 672 795 804 49 991 93360 586 603 
33 727 73 94198 555 682 848 92 953 70 95023 
!H 175 351 513 59 658 718 859 9G05O 52 178 330 
87 724 817 97118 56 57 75 91 201 38 97 326 84 
5.':16 65 622 61 724 55 999 98171 99 207 43 387 
400 506 17 21 32 65 817 69 947 49 99022 145 

Mecz ten cieszył się niespotykaną 
frekwencją, bowiem około 2000 osób za­
legło salf1 Filharmonji. To tat !ldy po 
upływie pół godziny od wyznaczonego 
czasu rozpoczf1cia merzu. nie rozpoczyna­
ły się zawody, "gal erka" urządziła tak1\ 
pieldelnIl, muzykę, te przez pewien czas 
nic w sali nie było słychać. 

* Organizacja meczu by ta. tym razem 
fatalna. Dla sędziów punktowych nie 
wyznaczono miejsc i zabrakło stolików. 
Kiedy wl'eszeie znalazły się stoliIti i 
miejsca dla sf1dziów punldowych, okazało 
się, te sf1dziowie ci nie pOSiadają kart 
walk, na których punktujĄ, przebieg po­
szczególnych starć. Wreszcie po pól go­
dziny mecz zaczęto. 

* Szwed jalto "mucha"· w pierwszem 
starciu był tald dobry. te nikomu nie 
przy<"zlo nawet do głowy, że nie wytrzy­
ma do kOlka. Jednakie już w trzeciem 
,~tarciu musiał skapitulować przed Mroz­
kiem, który znajduje się w doskonalej 
formie. 

* Jarząbek. mIał nieZWykle twardy 
orzech do 7,gryzienia w przeciwniku 
swym, Bartniaku. Łodzianin taktyczniE.' 
rozlożyl swoje siły na cztery starcia, 
lecz musiał uchylić czola przed Slą.za­
kiem. Jednal\.te zostal bohaterem wieczo­
ru i zagwarantował sobie popularność u 
łódzkiej publiczności. 

* Woźniakiewicz ma juz tak wyrobioDI\ 
reklamę wśród pięściarzy całego kraju, 
~e sędziowie na widok Woźniakiewicza 
w .,robocie" ju:t w pierw.szem starciu py­
tają przeciwnika, czy nie rezy~nuje z dal­
@zej, bezcelowej walki. Oczywiście. :te 
każdy na taką propozycję godzi się 
skwapliwie. Tak było r6wniet i z Nawa,. 

73 131015 142 252 36ł 87 tlB 35 98 Mł 731 
866 932 69 132007 438 60512 6ł5 825 38 133062 
7';) 137 4.3 208 37 405 47 67 603 705 806 938 
134(X)1 135 58 9S 2:32 3&~ 655 875 9i 99 961 9i 
1355il 6'.20 750 837 136014 27 60 75 98 322 '22 
500 83 1','9 612 811 48 924 58 137087 154 5i7 
735 837 9ł3 138050 11253 63 9G 204 50 393 555 
8-i6 13 139267 335 53:> 43 72 701 4 90 817 TI 
H0091 141 273 335 52 402 36 504 56 712 34 

ZawahaJ ,dę w plerwszel chwili, a potem 
kiwnął gołową na znak zgody. 

* Najwieccj emocji dostarczyła 'Wirło~:nj 
walka Taborka z królem nokautu. SWir­
lttem. Przez cały czas zawodów ze 
wszystkich stron sypały się okrzyki o­
strzegające Taborl{a: "pra\'v' a" , t. zn. aby 
nie zapominał o kryciu się przed niebez­
piecznym sierpem Slązaka. To tet Tab')­
rek tylko kilka razy puszczał w ruch pra­
wą. Jednak po meczu przY7.nał. te po 
jednym sierpie Swirka, który doszedł 
przez rekawicę, zobaczył gwiazdy w 
oczach. 

* Łódź stanowczo nie ma szczf1~cia do 
sędziów ringowych. Albo sędziują. wy­
raźnie stronniczo, lub wPl'owadzają włas­
ne reformy w systemie walki. P. Welt z 
Warszawy, sędziując powy:tszy mecz, nie 
1l0puszc1.ał do zwarcia. krzycząc "puść" 
nawet w chwili, ldedy zawodnicy walczyli 
w pÓldystan.c;ie. 

* Prócz tego p. Wolt byt zapewne nie-
zdecyd<lwany w niektórych wypadkach i 
rozstrzygnięciach, gdy t od czasu do cza su 
otrzymywał od kierownika związku łódz­
kiego jakieś kartki. Publiczność komen­
towała sobie to jako wręcza.nie instruk­
cji s~dziemu w sposobie sędziowania. 

* . 
Sędzia czasowy przy gongu p. Korda..sz 

stanowczo nie zdał egzaminu jako .. I!ongo­
wy". Uderzenia były tak słabe. te w nie­
których wypadkach gongu nietylko nie 
słyszała publiczność, ale nawet i zawodni­
cy. To też sędzia ringowy dopiero musiał 
rozrywać zawodników, oznajmiając im o 
przerwie. Wywolało to niezwykly halas 
i wesołe epitety posypały się jak z rogu 
obfitości. J eden ~ dowcipnych .. galerni­
ków" zaproponował praktYkę w orkiestrze 
stratacklej. 
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933 55 95 160044 76 18338992 656 68 895998 
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658 766 881 83 919 ł3 16410:3 218 77 4łO 87 

2:;7 40 62 518 605 704 26 910 19 63 100105 27 
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509 852 73 903 102186 219 300 23 490 561 634 
706 808 103065 84 332 426 82 612 47 69 722 45 
858 85 903 81 104057 238 70 308 33 464 72 671 
75 86 773 888 98 935 105179 194 483 97 994 
106155 276 99 4\4 768 90 830 950 107110 15 83 
109 28 233 312 417 730 811 98 913 24 108051 
I C3 327 30 61 480 503 52 640 43 780 825 60 952 
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Ogólnie f.llELI! f.,UGftAnUCH pada w kol. Dzlerianowskłego 
wiadomo, ze W \, W,,, J Warszawa ftOWJ-ŚWiał 6ł Gniezno, [brubrego 2 

114129 33 293 765 94 115019 251 597 609 
705 915 116272 336 40 ,j,76 501 91 639 64 871 
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6!18 'iS3 836 73 173028 95 111 304 401 3 533 
68 703 11 17405.3 110 59 208 90 3aJ. 439 500 21 
60 63 751 (j8 808 909 81 89 175004 MO 45 6i7 
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!Z2I 
506 69 8~ -iS2 571 S06 2l) 996 178372 Ul 520 
t)SS 90 7'Z.) :H 39 83 f· 9·i3 45 1 'i'9O"29 207 377 
iOl 21 661 7Z8 0;) 99;) 180158 8S ZU5 479 538 
609 49 lS1()i)l 538 617 33 182064 107 419 .28 
73 88 894 951 183'250 60 46S 7W &01 955 93 
nu lSi118 ił 241 330 $9 18562881 720 76 ~1! 
96 185572 751 816 56 18()029 n W3 88 li' '} 
538 83:l 70 187320 52 7:> 82 m 581 791 887 9() 
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8S0 948 60. 

CIĄGNIENIE DRUGIE. 
Po 200 zł na nr.: 
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KoleJrl1uoa mo'_ 1< .. »" .... atOl .." Pola •• do tyeh, kłoS ... 
wyk .. za~ mog,! "V0rą Ilość wy<rraaych 

STEFAN CENTOWSKI 
Poznań, Pla" Wolaoścl 10. lig 4'733/' 
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Kat.Ddan nym.-k.t. 
Styczeń Czwartek: Juljana m., 

Marc jana w. 
Piątek: Wilhelma 

Kalendarz słowiańskI 
Czwartek: Władymira 
Piątek: Dobros:a wa 

CZWARTEK Słońca: wschód 8,00 
zachód l:i,58 

Długość dnia 7 g. 58 min 
Księżyca: \\schód lG,:iS zachód 8,19 

Faza : 1 dziel1 po pełni. 

Adre~ redaktii i adminiUfa[ji W 19dtt 
lelefoD redakcji i admiDłatraeji 173-.S! 

Piotrkowska 91 
Godziny przyjęć dla interetelłtó. 

od 10-12 

NOCNE DY2URY APTEK 
Kocy dzisiej.;;zej dyżurują apteki: S-ców 

LeiDl\ebra. plac Wolności i. S-ców Hart­
mana.:\1łynarska 1. Dan:ele\\'Skie-go. Piotr­
kOWl,ka 127, Perelmana. Cegielniania 32 
(żydOWSka). Cymera. Wólczańska 37, 
S-ców Wojcickiego, Napiórkowskiego Z7. 

Pogotowie: tel. 1(;2 - 90. 
Straż ogniowa: tel. 8, 

TEATRY LÓDZK I E 
Tear Miejski - 8,30 "Przedziwny stop". 
Teatr Popularny - 8,15 "Oczy księż­

iIliczki Fathm~: ·'. 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria. Metro - ,,\Vacuś". 
Corso - "Zew dzikich". 
CapiłoI - .,Anna Karenina". 
Czary - "eod palącem niebem Argen-

tyny", 
Icar - .. ~fal'Sz Rakoczeg{)". 
Oświatowy - "Serce Indjanki". 
Mimoza - .,Kwiaciarka z Prateru". 
Przedwiośnie - .. Rap.;;odja Battyku". 
Palace - "Kocham wszystkie kobiety". 
Rialto - .. Księożniczka Czarjasza". 
Stylowy - .. Dziewczę z obloków", 

~AKA BĘDZIE POGODA? 
Jaka będzie pogoda? W n{)cy prr.y-

mrozki, w ciągu dnia pochmurno. Stopllio­
~' ~ .spadek temperatury, możliwe opady 
smezne, 

KOMUNIKATY 
Podziękowanie. Zanąd Zw. Zaw. 

.,Praca 1'ol6ka" w,::z"stkim trm. którzy 
przyczynili się swemi ofiarami do urządze 
nia .. Choinki" dla naj-biedniejszych dzieci 
.c7łonków Zwi ązku, sklada najSC'l'deczniej­
sze "Bóg zapIać!" 

Z RUCHU NARODOWEGO 
Opłatek. Stronnictw{)" Tsrodowe koło 

.im. BoI. Chro'brego urzą:dza w dniu 11. b. 
m. w lokalu p. Pawlickiego 'Przy ul. Brze­
zińSkiej 128 tradycyjny oolatek dla człon­
.ków j ich rodzin. Początek o godz. 19, po 
opłatku zabawa. 

KRONIKA WYPADKóW 
Pies ludożerca. Na ul. Całej na prze­

chodzącego Jana Goląbka, z ul. Całej 2i 
rzucił' się duż~' ,., : ~'" i pogrnł dotkliwie, 
przyczem od,!'!" . kC! walek nosa i je-
den palec u Je ,i, Ranneg;o umiesz-
czono na kU I':1!' \ szpitalu, (kl 

ODPOWIEDZI REDAKCJI 
Helena Mączkowa, Zgierz. Sprawę 

'Prz ~kaza li,;my do WYDzialu Gospodarcze­
,go Str. Xar. w Łodzi. ul. Piotrkowska 86. 
1\-a odpowiedź liGto\\-ną trzC'ba załączyć 
znaczek. 

Adam W., Łódź. Xie nadaje się do 
druku. 

Wiktor Z., Łódź. Dziękujemy. 
Z. Z. Z. W., Łódź. Do kosza. 
"Czytelnik", Łódź. -Zbadamy sprawę. 
"Rolnik" K., Łódź. Prosimy o bliższe 

dane. 
Antoni Z., Łódź. Polak nie powinien 

iIlajdmbn ie.jszej rzeczy kupować. 

i<RONIKA POLICYJNA 

Numer 7 - bRĘDOWNTK. piąteK. CInla 10 sIycznia 19M - Strona 7 

Ważny ' apel! 
Do Pp.: PI"łlemyslOrWców, Tf1Jjtwó'ł'cÓtV orru Hurtowników 

Cllr~eści.jan w Łodzi 
Ł ó d ź, dnia 8 stycznia ców POdl>ÓŻUjących i Przedstawicieli 

Otrzymaliśmy poniższe pismo z pro- Handlowych, które jest w ścisłym kon-
śbą o opublikowanie: takcie z podobnemi stowarzyszeniami 

"Na dorocznym zjeidzie delegatów w Poznaniu, Bydgoszczy, Gl'udzilldzu, 
w Poznaniu. reprezentujących 28 towa- Toruniu, Gdyni i Katowicach; wszyst­
rzystw kupieckich Ziemi Zachodniej kie te stowarzyszenia o jednnkowej na­
Polski, postanowiono m. in., że wszyst- zwie, złączone w jedną Radę Zl'ZeSZell, 
kie firmy chrześcijańskie kupować i tworzą 'w.spólny front i występują. so­
zaopatrywać się bęaą w towary \\'y- lidarnie w obronie polskiego chrz€ści­
łll,cznie za pośrednictwem kupca po- jańskiego handlu i przemysłu. Zainte­
dróżującego chrześcijanina. resowane tamtejszym rynkiem firmy, 

Wobec powyższych uchwał kupiec- tylko chrześcijańskie, winny zwrócić 
twa wielkopolskiego - Stowarzyszenie się o informacje do Stowarzyszenia w 
Kupców Podróżujących j Przectsta\\'i- Łodzi, które z prawdziwą. przyjemno­
cieli Handlowych w Łodzi zwraca się ścią udlfieli wszelkich wyczerpujących 
z aJXllem do tutejszych Panów przemy-I wskazówek. 
słowców i \Vytwórców oraz Hurtowni- . Również prosimy wszystkie firmy 
ków Chrześcijan, którym zależy na I chrześcijailskie o p,rzyjmowanie do 
sprzedaży swoich wyrobów w Poznań- p.racy kupców podróżujących chrześci­
skiem, na Pomorzu oraz na ŚIIl.sku, jan; udzielenie zastępstw przedstawi­
aby d,la własnego dobra wysyłano na ciel'om handlowym prosimy załatwiać 
tamtejsze t€reny kupców chrześcijan w y ł ą c z n i e za pośrednict\vem Sto­
dla . udokumentowania solidarności warzyszenia Chrześcijańskich Kupców 
naszej. Podróżujących i Przedstawicieli Han-

Na terenie miasta Łodzi istnieje dlowych w Łodzi, Sekretarjat ul. Na­
Stowarzyszenie Chrześcijańskich Kup- wrot 36 m. 8." 

Zlikwidowanie żydowskiej szajki 
przemytniczej 

Ws#Y'8CY ~l~nkQwiJe bandy pod kluc~e-m - Wielkie straty 
s"'arbu. paJlstU"a 

Ł ód ź, 8. 1. Straż graniczna wy ja- Ustalono, i,e glównymi macherami 
śniła, iż z.Jikwidowała w Łodzi ol brzy- na terenie Lodzi byli Żydzi Chaim 
mię. aferę p~-zemytniczll, zorganizowa- Karcz. ul. Lipowa 3, oraz M0.5zek Alfus, 
ną pr~~z sza.Jk.ę Żrdów, przyrz-cm dzia- Wólczal'tska 52. Natomiast na pograni­
ł~~llos~ s7.aJkI. obeJmo\~'ał~ w.szystki~ ezu jako dostawcy działali Chi! Abram 
dZle}l1l.ce Pol kI, \~ ~azd.zlel'nlku 1930 I Tenenbaum z Krakowa, oraz Gerszon 
na.h_ahono r ' w. !al~l~l'l11 Rozen_berga Kepiń - ki z Poznania. Tenenbaum za­
~~~) ul. . \~ olczanskleJ 19 lI.a. p!'zemy: .razem stał na ::lzele sz~jki. Po uja ~\'nie-

e .. ponczochy .. 'V ostatniej Je<lnak niu afery która naraZIła skarb panstwa 
ch~vJh przemyŁl1lcy zdo~ali ko:np~omi- oraz prze'mysł kraiowy na setki tysi ęcy 
tUJące Ich towa.ry ukryc. DopIero zna- . ... .' . 
czni€ później", żydowskiej "Zjednoczo- ~łotyc.h s.trat, spr~",c'y ~kry\:- al1 SIę, !ec~ 
nej Farbiami" przy ul. Rokicillskiej 19 :stOP?lO\\,O zo~tall , sCh~\yt~l1l naskutek 
kOllfl' -ko,,'a o ' ł roze:słanych I1stóv. goncz) ch. . . :s n przemy.cone pOJ1CZOO 1y 

I wo,,'ezas ustalono, że przemytni ey 
dowozili POllczochy z zagl'anicy, jako 
odpadki, następnie prali, farbowali i 
sprzedawali jako nowe. Transporty 
kierowano okrQżnemi drogami 'Prze'z 
granice w Zbą.szyniu lub też ze Śląska 
na Łódź. 

Najdluźej ukrywał .się Tenenbaum, 
któn poza tern za przemycanie narko­
tyków był skazany na 2 i pół roku wię­
zienia. Tenenbauma uj~to i obecnie 
przekazano "'ładzom sądowym . Prze­
ciwko wszystkim obecnym wdrożono 
doo!Jodzenia prokuratorskie. 

Sukces akcji "Orędownika 
Obu'i#ka cen %la pra"d - Będ~ie nt." tcalc~"ć o dals#({: o"niltkę 

ł. ó d i, 8. 1. Akcja "Orędownika" w ko 62 grosze. 
sprawie obniżenia ceny za prąd elek- Podaję.c powyższe do · wiadomości 
trycZll)' w Lodzi przyniosła nowe u- naszych Czytelników zauważamy, iż 
stępstwa ze strony elektrowni łódz- obecna minimalna obniżka nie roz­
kiej. Dyrekcja elektrowni ogłosiła ko- wię,zuje sprawy nadmiernych zysków 
munikat w prasie żydowskiej, że z cię,gnionych ze zbiedzonego spoleczeIl­
dniem 16 stycznia kilowat-godzina bę- stwa polskiego i w dalszym cią,gu bQ­
dzie kosztować 69 groszy a przy bez- dziemy się domagali większego obni­
pośredniem uiszczaniu rachunku tyl- żenia taryfy. 

"Gwiazdka" w "Pracy Polskiej" 
Ł ó d Ź, 7. 1. Dnia 5 bm. w lokalu 

zarządu okręgowego Stron. Narodowe­
go w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 86 
odbyła się tradycyjna gwiazdka Zw. 
Zaw. "Praca Polsjra". W pięknie ude­
korowanych salach lokalu Stronnic­
twa zebrało się liczne grono dziatwy 
robotniczej w oczekiwaniu na przyby­
cie ŚW. Mikołaja, który grzecznym dzie­
ciom miał pr-tynieść podarki. 

Po bardzo milej zabawie, połę.czonej 
z tallcami, w której rozbawiona dzia­
twa oraz licznie zebrani rodzice wzięli 

żywy udział i po odśpiewaniu kilku 
kolend nastąpiło wręcz€nie poda<rków 
wszystkim dzieciom, 

Pod koniec uroczystości nastąpiły 
okolicznościowe przemówienia. Między 
innymi przemawiał znany działacz Str. 
Nar. kapitan Leon Grz€gorzak Ol'az z 
ramienia Zw. Za\\'. "Praca Pol.~ka" pp. 
Bugaj i Dębrowski. 

"Gwiazdka", urządzona przez "Pracę 
Polską", ''''ywarla na wszystkich obec­
nych miłe i g.erdeczne wrażenie. 

Echa bestjalskiego mordu. Żydowska 
j .,sanacyjna" pra"a lódzkil z .• Ekspresem" 
,\'Ii związku z ,,'ykl'yciem be6tjal8ki('j:!'o 
mordu, dokonane-rw na robotniku Stanisła 
wie Kub iku "uż~'.Ja " sobie, jak rzarłko. 
;Kiemal IV każdym nUf\T\erze w ciąg-u 2 t y­
J.ł· oclni .,Iala .się " krew i ohyda z piel'IY/;zych 
stron ic ż ~' d O<lIlSld ch brukolYCów. które tyl- tą z~an'ych .również awanturników. wspól- ł wyplacane byly punktualnie przez pocztę 
.ko IV trn sfJosób zd obYlI'ają E'obie cn' tel- n~ml sil.aml nata:rlo na gracza, k~óry'~ i zainteredo\\ani otrzymywali je zawsze 
lIików z nn.!'!.'(orszych mętów spolecwych. okazał ~Ię .JÓzc{ r,ulesza. z ul. GOPlaJlł3kle~ w dniach. 2 najpóźniej 3 każde~o miesiąca. 
Już po wyja ś nil'niu takmnic7.1'~o mordu H oraz Jego po_mocnlka. Ten ostatnI Wczoraj UpIYI1Q! 7 I3tycwia i nikt z 'win­
ta sama prasa bruk ol~a. chcąc dalej u- ~\' krótce .zl1lkl: a hulcsza ulegl przel\aża- tel't',<\ol\'anych pmel'}'tury nie otrzymał. 
trzymYlyać s,,~-ch czytelników w nap i ~ciu, Jącym SIlom 1.legl na placu b~.iu. odno- Nowy cennik. ~a j)06iedzeniu Stow. 
\\·Y!.l isYI\'a la na jdzi I}'a czn i ejsze "hujdy", ~7.~C oka~le:wnH\ glowy, zIarna mc ~zc~ęki Kupców i Przem. przy ul. Pio t.rkowskie j 
,p'ozha\\'i one Iyszelki ch cech I·zcczywi.,tości. 1 wne U,:zkod~e~la. Rafolneg? PI'Z~wlezJono 183 Udll\ 'alollo nowy cennik na artykuly 
~f. in . jedl' n z bl'uk o\\' ców doniosl , że za- d~ ~eC~Dl~Y. ~pla,~c.aml za.lSCla . I.napad.u kolonjaln_-spozywcze na miesiąc stYCZPll 
mornoll'anv Kubik byl synem I:n-abarza okaza!! ·i1ę Antom I R.oman ~óz\'.lakol~'Je roku biar;'. \\'obcc tego, że ji!st w nim' dość 
na cmcntal'zu w Zarzewie. Zainteresowa- oraz Kond.tant.y Ch.u?zJk. POClągl11ętO Ich dużo zmian pp, spl'zedawcv winni go na -

. . <. . " • • do odpo" ledztalnoscl. (k) b"ć boWI' ~m I' t - . h t . n ~ PI'OSZą na.;; o \\'Y.la"llIenl e, IZ O]Clec za- .' , r ęzy 9 w lC w a.;;nym 111-
mOI:rlolyaneg-o nie hl i nie jest grabarzem NOTUJEMY teresie. W cenniku objęte są ro-zp-orządze-
- lecz stolarzem. 7.amordowany o-pu.§ci! nia wład'z I instancji. Cena egzemplarza 30 
dom nie cztery ty'godnie temu. ' lecz dwa Z. U. S. :11. wypłaca emerytur. Bardw .grGBzy. do nabycia w Stow. Iiupców 
lata. powaźne zaniepokojenie w kolach praco w- Przem. w Łodzi, ul. Piotrko",,'Ska 183. 

Pech oszukańczego karciarza, ~a ulicy ników umysłowych "ywolal fakt niewy­
Piłsuddkicg-o w bl'a m ie jakiś osobnik ope- płacenia dotąd przez zakład ubezpieczeń 
rowal . . trzema kartami ogrywając prze- II sp.olecznych eI1!erytur praco\\'nikom za 
chodnlOw. Trzech p06zkodo\\ anych, zresz- mleoląc stj ezen. Dotychczas emerytury 

Z ŻYCIA ORGANIZACY.I 
Ł6dt swoim h.rcenom. W dniu 1 lu­

lego br. w salonach Tow. Śp i CI\ aczego 

Przy u). 11 Listopada Nr. 21 odbędzie si~ 
tradycyjny raut ,p. n. "Łódź - swoim 
hal'ccl'zom", z którego dochód przeznaczo­
ny zos tanie na obozy i kolonje dla młCH 
dzieży harcerskiej . Komitet rautu przygo­
tOlvuje s zereg a trakcyj i niespodzianek, 
aby swoim stal) m by,,'alcom i Przyjacio-
10m harcerstwa za pewnić jak najmilsze 
spędz enie czasu. Do tańca przygrywać 
będzie doborowa orkiestra. A więc WBZY­
scy spotykamy się na raucie w dniu l-go 
lutego! 

Z RYNKU PRACY 
O ulgi dla rzemieślników. Zarządzenie 

w tipl'a I" ie zniżki komornego, wylilczylo 
rÓII noczc~nie z pod dzialania ustawy o 
ochronie lokatorów lokale zajmowane 
przez rzemieślników, pracujących na pod­
bta wie patentów I\yiszych kategoryj, po~ 
czynając od (j do f-ej, tak że jedynie za~ 
klady i i 8 kategorji przemysłowej korzy" 
stają z dawny ch przywil ejów. Obecnie 
organizacje rzemieślnicze na terenie Ło­
dzi ppdjęly IV tcj spra\\ie akcję u wladz 
rządolyych w kiel'llnku zmiany tego prze­
p isu, w szcz e~ólności zaś 1'0z6zerzenie ulg 
na lokale zajmo\\'ane przez zaklady rze­
micślnicze lI'r'-sz)'ch kategoryj. W dpra­
wie tej ma być \\ yslana specjalna delega­
cja do Warszawy. (k) 

_a bezrobocie wciąż wzrastal Według 
ostatnich spra\\'ozdal'\ wojewódzkich biur 
fundu6zu pracy i ich el,spozytur, liczba 
bezrobotnych, zarejestrowanych na tere­
nie calcgo kraju w dniu 1 stycznia 1930 
r. wynosila ogólem 393.6H osób. wykazu" 
ją.c wzrost bezrobocia w okresie dwuty­
godniowym o U.42' osoby. Liczba bpzro­
bo tnych w Wa 1'6Za wie wynosi la 27.127 
06ób, t. j. 4.138 osób więcej, niż 1Jrzed d wo~ 
ma tygod n iam:' Liczba bezrobotnych w 
Łodzi wzrosła w okresie dwutygodniowym 
o 5,077 osób i wynosila 37.328 osób. Licz­
ba bezrobotnych na Górnym Śląsku wy ... 
nosila 93.682 osoby, wyka,zuiąc wzrost w 
ciągu dwóch tygodni o 5.888 osób. 

KRON I KA GOSPODARCZA 
średni i drobny przemysł bez surowca. 

Ostatnie :,wrządzenie łódzkiego urzędu 
celnego, zabraniające imp<>rtowanie od­
padl,ów i baweloy. dotyl,a w wysokim 
stopni u !Średni i drobny przemysł. który 
wohec nieu s tępliwrgo stanowiska urzędu 
celnego, znalazł się bez surowca. Na 
.'.kutek tego zarządzenia. handlarze 
wstl'zymali się od sprzl'daiy surowca, 
gdyż IV stosunim do tych. któl'ZY wyla­
m ują się z pou przepisów. stosuje -;ię 
sU!'owe ,anl,cje karn e. Na rynku daje 
fOię zau\\,(1żyć brak produktów, które wy­
hval'zał drohny przemys!. \V związku z 
tC'm w najbliż sz~' ch dniach ma się odbyć 
konferencja z udzialem delegata mini­
sterst \\' U przpm y"lu i h a ndl u ora:>: dyrek­
tora Izby PI'zemysłowo - Handlowej z 
}JI·zed . tawłcielami Zrzeszenia producen­
tów przędzy ba wclnianej. 

W kilku słowach 
Szofcrzy autobusowi na nowo pod­

jęli starania o zawarcie urnowy zbioro­
wej, regulującej warunki pracy oraz płac . 
\\1 sprawie tej zwolano konferencję w 
inspeI,toracie pracy na 15 b. m. Hównież 
szoferzy samochodów transportowych 
wystąpili z ia.claniem zawarcia umowy 
zbiorowej. -

* Z racji oglo~zonej amnestji obecnie 
pl'oll'adzOlle są gorączko'ń e prace nad 
umorzeniem spraw karno - administra­
cyjnych. Obecnie ustalono. że umorzeniu 
ulegnie w samej Łodzi ponad 20 tysię~y 
spraw, Spl'Hwy te dotyczyć b::;::ią 
kar grzywny i aresztu za wykroczenia S'l.­

nitarlle, ruchu, za przekroczenia godzin 
w handlu, niedotrzymywanie umów, za 
nadUŻYCIe alkoholu i t. d. 

* Zamieszczone w numerze wczoraj-
szym zdjęcie z gwiazdki odnosi się do 
ul'oczystobci urządzonej w Stronnictwie 
K.al·odowem, 1\:oto Łódź - Hadogoszcz, a 
nIC "Pracy Polskiej", jak myjnie podano. 

* Komunikat lódzkiej stacji meteorolo-
gicznej przy miejskiem muzeum w parkU 
Sienkiewicza na dzicII 8 b. m.: Najwyź3la, 
temperatura 1\ ciągu doby ubie"'łej: plus 
3,7 st., najniż:;za minus 0.3 8t. Barometr 
i39.2, tendencja: stala. Wiatry: slabe po­
ludniowo - wschodnie. 

* W fabryce firmy "Listopadztanka" 
przy ul. 11 Listopada l~t z nieznanych 
dotychczas przyczyn rozbita zostala ma­
szyna IV szarparllI, przyczem rozbite zo­
stały ściany i sufit. Dwaj robotnicy 
zdolali w porę uml'nąć. natomiast trzeci 
23-letni Józef Wlodarek. doznał rozbici .~ 
cz.as~ki i ogolnych obrażCli i w agonji od­
wIezIony zostal do szpitala. Na miej:3ce 
]ll'zybyla komis.ia śledcza, badając przy­
czyny katastrofy. 

* 
W fabryce Adolfa IIorka w Hudzie Pa-

bjanickiej przy ul. Staszica w czasie pracy 
w laboratorjum fal'bial'skiem wskutek 
~vybuch u lu:eozotu dozna l wypalenia oczu 
l poparzeDJa twarzy farbiarz 32-letni 
Oswald Prymkc. zamieszkały przy ullcv 
A.leksa ndra 23. Prymkego w stanie cięi­
klm {)dwieziono do szpitala. 

Poprawa sytuacji gospoda .... 
czej w Polsce nie nastąpi bez 

~ozwiązanja kwestji 
iydowskiej 
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Dnia 7. b. m. zmarł po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, przeżywszy 
lat 60. Ś. p. 

Stanisław Gajda 
mistrz krawiecki, 

długoletni członek Stronnictwa ~arooowe~o i członek Stowarzyszenia "Rze· 
miosło Łódzkie". \\ 'ypro\\'adzcnie dI'o~ich nam z\\lok z domu żałoby przy uJ. 
KiliJi6kiego 216 na cmentarz w Zarzewie odbędzie się IV dniu 1) stycznia. o go· 
dzinie 15-tej, () czem zawiadamiają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, 

po·~ąteni w głębokim żalu 

• .fabryka Magli ..J U H I U R ,. 
I:. 6 d i, ul. Sędziowska 16 

(obok ZgłerakleJ 122) 

---~ 

BistOlłyczoe poeztówki tróibarwne 
Powstanie Wielkopolskie lf.118/19 art. mala· 
rza Prauziilskiego. komplet 12 sztuk zł 1,50. 

Na kartonie 

~ 12 446 

tenże cykl, formatu 21 X 16 cm. dla dekoracji 
sekretariatów i świetlic komplet zł 2,­
Odsprzedawcom l'a b at. 

Drukarnia Polska Sp. Akc. Poznań 
św. Marcin 70 

magle nowoczesnej konstrukcji. ~iiiiiiiiiiiiiiiiiiii;; •• ii •• iiiiiiii.iiii.iiiiiiiiiiiiiiii= 
D 18847 I 

żona, syn i synowa. 

Nagłówkowe slowo (tłusto) 15 groszy, każde I 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 slowo, Jedno o-gło· 
szenie nie moie przekraczać 100 słów. wtem 

OGŁOSZENIA DROBNE 
5 naglówkowych. 

Ogłoszenia wśród dr?bnych: t-lamowy milimetr 30 groszy. 

Zakład Pustaczarkę Kl. DOM} -~fRCiELEJI K.7 ... S .. P .. l{iiilZE.D.A.Ż.E_lI 
Dom Sklep 

fryzjerski, d( br'ze zaprowadzony kupie Oferty z opIsem i poda· 
z mieszkaniem lu,b bez. spowodu niem ceny Orl:downi,k. POlinań 
stosunków ro.:l~inny('h sprzedam. zd 83 455 

2 sklady, lts v0koi. mieście Ponie· kolonjalny ~arożnikowy tanio 
cu zar~~ n~ n'rzena?' Zglos~enia sprzedam. Zg,oszenia Ore:Jownlk 
F I' a n C i s z(-k F o r n ark. G 05 t Y fi - .:C::.;'h:.:.o:.:.r:.;z::;ó:.:",.:..· --,p::..o.:.;n_.:.; .. :::~:.:.k:.:l,:.e P::.'_· .=--....:n-=--:.:.4,:.64:,:8 

Oferty Oredowpik. P<>znań 
zd 83436. .. 

.18. DZ!ERŻA WY _. 
StrzelecKo zu 'l3 208 Dom Dom piętrowy .. 

hlisko starostwa. wolny od poąat· PIekarnIę 
Sprzedam 

no,," y duli\ Zf' sklod",m. Jochórl 
180.- za l8.llUO.- 7.1. ZlEloszpnia 
Ore,ln"nik. yoznań zd-SS 468 

zabudo,wania masywne. 3 mO~g'i 
ziem:-ogr6rł sprzpda Herold p'o· 
trowo P. Obl'zycko. pow. t;zllmo· 
tuly. ng 41i88 

ków sprzedam 20.000. wplaty 12 skład kolonjalny z urządzeniem. 
tys. A ntura Kuriera Pom. ,Ta- 2 pokoje kuchnia. g§..rki. chle~. 
roeLn. ng 4725 wydzierżawi zara~ Wytykowskl. 

D m 60 mórg przy Poznaniu 
o d zabudowHI.13IJ.;, inwentarzami -

rorlzaj wiliI!. - oJ lEtro eSmOOO - wplaty 6 500 res~t'l amortlyacja 
cena 13U!tu. - t\p a y .- sprzeda Hatciczak. Pozn~Jl.­
przy tram\\:aJu. Bloch. :t'o~nań, Swiętosł"t\sk. :2 zd 83 688 
A leje :\h rClr kOt\'~k,pgo li) 
____ ~zrl 8" 6.6:..-_, ____ _ 

Domek nowy 
25 

pszennej. Lud,h:<l murowane. bez 
rllugu. wyml~'U 1 kOli. 3 krowy 
4.000. Sz)·mala. W l·ześnia . Milo· 
$Iaw~ka Z zd S367 

Gościniec 
rzeźniet·..,\). ~ olonja Ika 6 m6rg 
s·przedam Sitarz. 'Vierzhno. 
powiat 0.tr6w. zd 835Q9 

Sprzedam 
ogronnicl \\" 3 ogronu 100 okien. 
oranżel'ja. zabud.)\\·anIp. Zgłosz~­
nia Orpjc,\\'ndc PoznaJl zd 8350i 

Skład paszy 

Sieraków. zd 83 363 

Wydzierżawię 
malą re,taurację lilb kaWiarnię. 
Oferty OredJWllIIC Poznań 

zn S3 530 

34 
pszenn .. j. 1 k0ń. 3 krowy. maszy· 
ny. 1 ctr. ohJ;ęcie 9llO.- Szymala. 
"'rześnI3. :M iIO<' la\\'~ks 2. 

Zr~ 83 eS1 przy Poznaniu 
ogroil em bpb dlugu korzystnie 
sprzedam 1501I.- Hataiczak, Po· 
znali święto-ławska 12. 

zaprowadzC'ny dohrze pl'o~peru' --------------
30 mórg jąCY IlPrzprJam objeCie 1000. Zgolo· Wydzierżawię . 

zo S3 &87 buraczanf<yeh. pry walne. bez in· ~zenip do OrerJown;ka Poznań zarBZ lub p6źniej skJad 2 oknami 
wentarza 13 t,s .• wplaty 8-lUOOO zn SB 504 wystawil\\'emi mie8z.kanię w rvn. 

Dom nowy piętrowy 
przy Poznaniu 

o!\i'otlem. beJ; ulugu ;; 800 korzyst· 
nie sprz:·dd Ha'~iczak. PoznalI, 
świ.,tosh,,,k·. 12 zd 8.'l689 

sprzeda W'll,;;r; ciel ·Woitczak. KO'I[ ]I ku bardz(; kOI'z)'stme n113"to ru· 
strzyn. Dw·,,['cow·a. ng 4752 11. KUPNA chli\\'e. Śpie.,znp zgl()l':zenia Jan 

__________ :\!i chalak Mar"onin. R,nek Z>1 
Wóz, szory zr]" 83715 

w dobl'Y;'J .tp'li" l.?' l;{Jrzeda0 za· Kupię 
raz. Cena ",",lIug ugody. Fur· ki I luh filję piekarsko.cukier' 
!]i;~nkiewic~. PI~'lPW, :\1,~:i~;~~ ~ic~~. Oferty Orr.rlownik Poznań 1I[.22iii·_ .. Z.G .. U.

U

B.Y ___ JI 
Dom 

procent'1je 611.1 lU ,·,iN'znie pierw· 
f<zorzednlt ulica :j;; unO. wpłaty 
20 000' r.nt~ l!'; lal, ~zymala­
\\"rześnia. l\!if .. H:;ła\'·'b 2. 

ng 41lnl . .:.,' ____ _ 
Gospodarstwo Zaginął 

88 mór~. "i'ednic. budynki po, Tokarkę pip~ .. Aza" rasy wilk. Ollprowa· 

zrl Q~ 6":9 

Parcele 
2350 m k" ,I-~e\\ a. kl'zewy. PH' 
kan. st'lrlnia w Pr.znaniu. c~na 
2.60 za m' Oferty Orędownik. 
Pozn"ń 71i 8371'< 

Dom 
now:\' 8kJanC'iU oe:l'orl,'m. 10 ubi-
kacYi. bli~ko Poznania. cena 
11.500 >prz~da A ,l'llini~tracja 
Domów. Puzn"ll. l'zkolna 12. 

~d "3 _'11 

1I:.2 .... Pv.I~E~:~iĄ·ci~~Z~ .. :II 

rzndkl' 90(}(, WO:3to;' 60()().- w dobrym sl"nie do 2.20 mtr. rlzi(O za ZWI'otpm km:;ztńw. L6rlź. 
}<'ranci'zd: n"-I\w"a "'ronki - tllllg~ kUPI~. 7,glo'zenia Orędow· Krzyżowa O. )( i'z~mionka. 
"..:..:.·.:,:o.:.:rl.:.:n..:.:n-..::.:l:.... _____ .-:n~gc-4.:....:.71.:.:2=-..:..::n:.:.i::k:... . .:,P:.,o;;.z;;..n;;.>ł:.,:i.:.,l .,:n.:.....,4731) nI'( 4 349 

'," . ·~·A\J'OWE~.· 

Piatck. 10 stycznia. Piafek. 10 stycznia. 
2000 zł . . Katowice - 6.50 mclodje e!!Zn' 6.30 ,udrcie porannI': 6.33 po, 

POSZUklJjP na T. :\1'. lupoh·kl no· t~'cznc; 7,30 muzyka lekka: 13.351 budkH <lo gimnn~t:rki: 7.20 rlz;l'n. 
w.ego <lnl)1U. Wlarłomość oręrlow'l różne in~trul11entv i ze-"poły ~ nik POrRnny: 11.i'i7 "n:nal crnr:u: 
nik. L6d:>; ng 4348 pJ,t: 15.20 gielda: 15,30 P00Jl1~ty 12,03 rlzienn~k poJudniow)': 12.15 

. - -,m L z 'lirt: 18,aO ohrazrk ZP aUllrcja ąla ;:;zk'il: "Lr.:rrllrJn o 
10 000,- ~In".ka ,,:\'a ~ta."kid zab:jar-zr.p": P~nnjrzl1"owej . Choinrp" I<;ni· 

poż,czki sl>lp'zni" na pierwsz~ 18.4a ph·t,: 19.00 por~rly terhnlcz, lU1el'~a Konar.~kl('gO «Juchowl"ko 
hipl>tekp,. lub srrzedam po~ia- ne; 19.111 rrog-ram: 10.2.0 przpgl3,1 or,g.nalnp): 12.40 iJ)"Z,ka ~alon~' 
dłość w Pozr.aniu. Cena ' .... c· J)r;ić:Y: 10,3~ 9 0 "g. kr~Joznawcza: w'a I\' w,k. :\~nlpJ_ QI·~ .. P. ~~ 
dlug" ul(C'rly. Oferty Orędownik. 10.30 &\,.ort. _0.00 fra_m. z opery pori .Ily·r. Z. Gorzvm,kle_o. 13._0 
PoznaJl zn 83 H8 .. Tosca Puccmlego. ch\Yllka gosporlar;:;twa n.?m_ow~"o: 

P · t k 10 t . 13.30 z rrnku prac)': lo.la wiar!. 
4000,-

sprzer1~m I J, j)o,ok~ gosEodar· 
"Iwip 60 I11Ó~ bez dlugu. vrerty 
O,cdo\\'nik .l-O 7.n ,,,i zd 834i3 

la e '. syczma. oE"k"pol'cie ool;:;kim: 16.1111 Po"a. 
Krak6w - 6.50 i 7.30 muzyka danka dla chorych w o.orac. ks. 

operetkowa: 13.35 muz,ka wł<l"ka kappiana M. R~ka"a (zp Lwowa) 
z płyt;15,20 2:ielrla z " 'a·r.szaw, : 16.15 k'lncPI·t orko Tad. Seredvli. 
15,30 prelullja Debul"siego: 18.30 ",kiego (ze L"'owa): 16.45 .. Chw:l· 
nogaąanka: 18.45 oio-cnki w wyk. ka pytali", pogadanka dla d~ipc; 
K Schlec~tera:.l~.10 oc1czrt .y~')' star<zych: 17.00 .. W pracowni 
nalazek Plo:ma l .lego roln nZleJo, entomoln"ic:zinej". Re'oortaż z Mu. 
\\'a'~ 19.10 pr02:ram: 19.20.pl,t,: zel11J1 Zoologicznego Stanislawa 

Panna 19.30 sport; 20.1)0 koncert Zl'CZCJI Adamczpw&kiego:' 17.511 minuta 
lat 25. z mieszkan'em przy rodzi. z plyt.. . poezji Wiersze J6zp>f, Wittlina: 
cach pl'agnię z'IPliznać solidnego PIątek, 10 stycznia. 17.20 rec:tal ~oie\\'. Marji Bień-
pana C~I m·,·'·vmunjaln,. OC('/'· Lw6w - 6,50 i 7,50 plyty z War kow .. kiei. Przy fort. Bole"Jaw 
ty OręrlO\'·r.iK. Pvznali zd '<3419 ,;zawy: 13.35 muzyka lekka: 15,30 "'a Ile-k·'''a le\\ -ki (z Krakowa): 

muzy.ka fantalOtyczna z plrt: 17.50 poradni.k "portowy: 1S.00 
Wdowiec 18.30 skrzyn'ka programowa: konc".rt karneraln~. Wyk.: Tanp· 

lat r,Z kup,ec z naucz,cielskiej 18.45 rec. śpiewaczy Marii Fal· t"z ~if(t (wi,oi8nrzel~) di Jerzy 
rodziny wJa~ciciel realnoś.::i. na· kenberg (:\fezzo· sopran): 19 on efe 1°1'1.): .• 40 wla . ~,port. 

. ... ~ fell'aton rnzr\'. wko\\'" .... 19.10 pro. o!:tólne: 9,45 komunikat śniego.wy wiąże z rrZYflojnn. relIgiJną. "o· . - 1920 I "193' (z Krakowa): 19.50 h;uro Stnd.iów 
brpgo charakteru wnówka lub !::I'om: • D y t,: .,) sport: rozmawia zp slu('h~czami P. H.: 
{lanną prz,j"zli celem ożenk:u. 20.00 piosenki lekkie z plyt: 20.45 dziennik w'cczorny: 20.55 
Got6wkp poządanS!. Dy,kreCH!; Ł6dź _ 6.50 i 7,30 plvty z War· .. Ohrazki 7. PolAki wEJ>p6Ieze.nej": 
OCCJ:(y z dolącezllJcm fot<!,!::raf.lI I"zaw}': 13.35 muzykn' ludowa: 21.00 oryginalne i oarafrazowane 
Ore,lowl.lk. Poznali zel R3 114 15.12 "ielda ł6tlzka: 15.20 gielda w'al('E' fortep. w wyk. Leooolda 

Kawaler Iz \\'3r <z.: 15.30 muzyka I<>kka ~ HI1PIlzera (ze Lwowa): 21 .:111-
• . pl,t: 18.30 po". aktnulno: 18.~o 22211 .. La Serva P",lrona" (Sin. 

2.000. gotowk· p,)~p,a. ('piu matrv· Iliegni w wyk. St. '''i ta''a: 19.10 7.3('n oania) - opem \V I akcie 
monJalnym ,,'12"(' clelke "kladu nro"ram: 19.20 plvt:\'l 19,35 oSport: .lana B>łptystv Pergnleosi'egl) (no. 
lnb p.anne gr.t~wkr· O}e.jty Orę· 20.00 romanse ro.<yj"kie i cygań· wt61'Zenie): 22.20 Ernest Toch: 
dowmk. Pli7.ran za 8:l ,0_ skie ~ plyt. ChiJlski FIE't - symfonja karne. 

Która Piatek. 10 stycznia. 
poważna pallie"t..' rlopomo?:p ka· Toru" - 6.50 i 7.1I0 pł,ty ~ 
",alerowi do zało7.enia piekarni. 'Yal'<'z. : 13.35 muzyb lekb l 
CE'l m al rnnoniHiny Zg'IMzeniajl1nerctkowa z pł)'t: 15.20 gielua: 
z fotog'i':1.f;a OrQ r1rwnik, Poznali. 16.110 iltworv wirtnozo,,'skie z 

zd 1':: 'in~ plyt; 18,30 te-ksty o I'omor~u i au· 

ralna na l4 ·<olowych in;:;tr. i E::O' 
!Iran (I wykon~nie). Wyk.: Ka­
meralnv 7,oop61 Istrument. KrAk. 
Tow. Mnzyczne"o. Helena Zbo­
ili.:;kn • Rll"7)l{owo<:;b (",O'pran) i 
Franl'i~7,ek Nil'l'vl'hlo (dnekr.ia) 
(z Krakowa): 22.40 muzyk:\ t.~n. 

I 
Znak oferty naprzyldad. z 1'8924, n 27J:5, d 1790 

i t. d. = 1 słowo. 
Drobne ogłoszenia w dni powszedn~e przyjm~Je 
się do godz, 10,30, w soboty i dm przed'śwlą-

teczne przyjmuje się do godz. 10,15. 

Il)halator 
M. A. łoI chroni o J kataru i 
chrypki ; ulatwia oddech. 

fig 5 0ll5/6 

E.!!. __ NiijA .. UiiziK.A ___ lI 
Niemieckiego 

grunto\\:nie w)'ucza rutY!10wana 
naUczYClel!,a z Drezna. honwer· 
sacja i porl"tawy. Lii,lź. A bra· 
mowskiego 1 m. 1 orl 11 do 13. 

ng 4 350 

Ot:Joszenia do 30 sł6w dla poszu· 
kujących posady 9 tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych. 

Młody 
kawaler. tizeźwy :;ul11lcnny i u· 
czeiwy ~ Wy '''8ztalrenicl11 pOSZU' 
kuje posul) ;nka>l'llta on zaraz 
z knU('ją ~UU ~I\)tych. (Hl'rty Orę· 
dO\\'nik. Pc.zn1li zll 8~ ·117 

Parasole 
wszelkiego rodzaju, getry fil· 
cowe i suktenne. wyrabia 

i naprawia ag l/: 831 

Ka dyń ski, Łódź, 
Piotrkowska 82. 

Nadszwajcar 
sumienny ~ J~t1['~01' świadec(.wa­
mi z pol~cen am:. dobry' pu:lę· 
gniar~ i hodowi!a bydła i cielat 
zna wca wl"zelkii!h chor6b b,dla 
szuka pos&dy cd l 4 Oferty OrEl­
tlownik. Puznań bO 83420 

Potrzebni 
sprzedawcy. każdej miejscowości. 
za robek 2 zł. dzienn:e, dobry ar­
tykuł. Informacji :z.naczek. Z!&­
liIi,ki. Jarocin. Cielcza. ng 472:! 

Szukam 
wsp61praCL \\'1. ka z gotóvvka ~ 
zł stup·~.cen' owe zabezPleczen.le, 
zysk duh Oferty Orędow!llok. 
Pozna li zI1 R.1 469 

Elektromonterowi 
odstąpię dohrą egzys.tencje B~~ 
worlu cho,'ohv Ou('anle got6wlti., 
Zgloszenia (l!-edn",nik. Poznań 

z.l ~n;:;16 

Kierownika 
do grup~ dvUlokrGżnrch. prowin­
cja. ka lu'.ia b3ak'lwa. .zarobek 
:?"1,3.- Z\(łOS7pnia Polski Prze­
II1Y61 Pozr.ań. Skar»nwa 17 

ZG 83713 

Pomocników 
a~cntów fi .. , ~prze.j·)Ż węgli, "111-­
gono",o foC~ZIl!"uje wszed~le. Na. 
informacie 1.- znaczkach, Ofprt7 
Orcrlownik. P"znań lir] 83 iOO 

Kowal 
doskonal' c,bl'~nar,v z kucie:n ko­
ni. z unr,iew pa dpputal potrze­
bny, Z<:lo~zenia Zarząd ,D6br. 
poczta J ezinrki. k. Poznania. 

P 2?20n3.27 

Wspólniczki 
no.~zl.lkuię. luh "yucze o.:;o-!x: f TY. 
zjer~twa i w·p.~lpr~ca. za odstą· 
pienip pokoi.l na fr,zJerstwo. -
Oferty Oredv,," n:k. Poznań 

zd ~3 497 

Ekspedjentka 
z branży rzpźnicko·werllinia rskie; 
~iła pier\\'~zorzc,lna potrzebna 
zal·az. \Vaclaw Araczl'w"ki. To­
rUli, Prosta nr. 15, P~ 2223·64.2 

Hum.ol' zagraniczny 

A jak się ot\\.iera taką puszkę? 
W środku znajdzie pani wozelkie wskazówki. 

("Rire" - Paryż). S. F. 

Co futro - to Edmund Rychter = co palto ;;o.. to Edmund Rychter - co ubranie....;; to Edmund Rychter, Poznań. Ostrów WieJkop 

o R Ę D O W N I K Centrala: Poznań, św. Marcin 70. P. K. O. Poznań 200 149 
3'3-07, 44-61, 35-24, 35-25 WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ Telefony centrali: 40-72, 14-76, 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, święta i p6źnym wieczorem: 35-24, 40-72 
Redaktor odpowiedzi alny Andrzej Treli. z Pozn_i •. - Za WIIZfetkie .... iadomości I art7'kuł7 I m. Lodzi odp()Wiada Leon Tre:na. L6dt. Piotrkowska In. Za ogłoszenia i l'elr1amy oiJpowiada Antoni Leśn:ewicz z Poznan:a. Rekopia6w u,jezam6wionych redakcja rtie r;wraca. 

Przedpłata: ml:sieczn:e przy 7-miu wydania~h ~ygodniowo z odbiorem. w ~genturacb Ogłoszenia i reklamy: Na. stronie II-łamowej. 15 groszy. na stronie 4·lamowej prz~ 
~ 3" zl. Za odnoszen.e do domu odpow. doplata. Na pocztach l u lIstonosz6w koncu tekstu redakCYJnego 30 gr" na slronie t·tej 50 gr. na 

. . l . . . stronIe <l-jej 60 ~r .. na stronie w:arlomośc; lokalnych 100 gr. l1J!e~ eczn:e 2.34 ~I. kwartalnie 7.01. Poczta przyjmuJe zam6wIen:a ty ko na oJ Jed!l0Iamowego m,hmetr~. Ogłoszen.a ~k.)rnpLkowane oraz z zastrzeżen;em m;eisca 2u% 
ti "ydań tY"OdaiOwo 'bez pon;edz;aikowego) - Pod opaska w Polsce 5.00 zI 6 wydali tygod· !,ad;>,'yzkl. Drobne 0l("/Cl6zen:.8 najwyżej IOU s!6w. wtem 5 nQ"'6wkowych . drukowanych 
rr:~wo, - Zam6w'en;a pr){'ztowe należy uskutec~niać do 25. każdego mies ią ca w Ilrzedach ' u~to): slo~o nag!ówkowe li) gol'. każde dah:ze stC'wo 10 ~ro.szy. Za ,óża.ce m'e jzy Zf'stRwpm 
1Jt)('~lowych lub wprost w centrali Orędownika. ~lI'i"o!~~?:c~: ;r~~c;:'eZf'~~t;y.powstala wskutek matrycowania. wydawnIctwo n.e odpowiada. 

Nakład I ezelonki: Drukarnia Polska Sp6łk' Akcyjna. Poznań, 8111'. Marcin 70. 
W razie wypadków, 8P&Wodowan7dl .... ~ ~6d W' aarII!Iad-zie, Itrajków itp .. wydawnictwo nie odpowiada za doetarczen!e pisma, a abonenci, : ie mają prawa domagania eie nie. 

doetarczonych numer6w lnb odszkodowania. 

J 



E 

lont. czaję się ztyłu za urwiskiem. 
Tamten sunie z tym samym zjadliwym 
uśmieszki.em i już, już dosięga zasadz­
ki. \Vpełza na nią. .. Boże, zauważył 
i gasi lont! ... Przepadłem! - Nie, za 
późno, nie zdołał zgasić ... Oto czerwo­
no-żółty język ognia Ha, ha, ha! ... 

Zbudził mnie potworny huk i szale­
jący jak orkan trzask karabinów. 

Sunę na brzuchu do okopów i wlo­
kę zamiast nóg, zdrętwiałe klOC'ki. 

17). '1 • . • . I Blask ognia ze wsi przygasa; na dwo-
. BIed~kl.~Poco~.cle tu l?rz~sz.h z. dale- tze szarzeje. Zasnąłem na tak waż­

kICh tajg ""fberJl;,.O'?,k~hC, SWIęt;J M?- nem stanowisku, cZY:7J to możliwe? 
skwy ! ~tepow klI"l~klCh. Poco. ~le Chyba gorączka. Jak można usnąć na 
mogłes Jeden z drugIm grzmotnąc w 

ten dla mnie... Nie - pJ;zeniósł i 
wcale nie wyb<uchnl}ł. Maję. złe naboje, 
może jeszcze z wojny japońskie) -
trzęsę się w śmiertelnym strachu 1 Sza.­
lenie mi gorąco. Teraz granat na pra­
wo teraz n a lewo a too? I ten po­
szedł na lewo. - Nie znoszę dłużej te­
go napięcia nerwów i oszaleję! Żeby 
bYł chociaż rum a tu nic. Czy też żyje 
Tymoczko, bo go od dwóch dni nie 
widzę. Szkoda chłopa, ten ma pewno 
rum. 

Obok mnie ktoś ,vrzeszczy jak opę­
tany apotem słyszę głos: 

;- Ty draniu, stulisz ty mordę! 

pajęczynę a najbardziej wysunięte 
niedobitki odciął. Potem komenda do 
kontrataku i długie, żałosne, psie 
skamlanie o litość i życie ... 

Straciłem P'l'zytomność. 

* * 
Gdzie jesteś, ty wczorajsza duszo 

moja! Szukam cię, gdy wichry chło­
szcza mnie po twarzy i studZI} we­
wnQtrzne tajemne ciepło... Gdzie j~­
steś, ty upragniona! Wyciągam do cię 
ramiona, jak do matki, do siOStry, do 
kochanki. .. Modlę się O' twój powrót 
w każdej godzinie nienawistnych my­
śli, o każdej godzinie dnia i nocy, każ'" 
dej chwili, kiedy mną. targa zwątpie­
nie i zanika podświadoma wiara. w ce­
lowość istnienia i ostateczne dobro. 
Wy jasne, promienne kwiaty wspom­
nień: o wyczarowanej baśni w pD-' 
wszechne piękno, w grzechów odpu­
szczenie, ciał zmartwychwstanie, 
gdzie wy? Bo oto coś gToźnego, pełne-

łeb swoj.e naczalstw'o? Bylibyście w 
krótkiej drodze rQi:strzelani, nie cier­
pielibyście tyle, nie żebrali o wodę 
i nitl walali się w brózdach pól prywi­
ślańskiego kraju, gdzie was i tak do­
sięgła zdradziecka kula. Ludzkość mo­
rleby i zyskała na tem. Tak, tak, ludz­
kość. bo ty w podartym przez grana.t 
szynelU jesteś tylko saldatern, idjotą, 
niczem, rozumiesz? Słuchaj ty 1ko u­
ważnie, dobrze mó,vię. \Vidzisz, ja 
mam słuszność, bo jeszcze żyję, a ty 
[jej już nie maez. Jesteś trup. To tak 
zawsze ... - \Vody! ... - Hę? Aaa, to 
'ty bratku! Wody ci się zachciewa? 
~leż, mężu przezacny, nie wolno! G:ly­
bym zeszedł z posterunku, dostałbym 
kulą. w łeb od mojego naczalstwa, lub 
wlepiłby mi ję. ktokolwiek z twoich ... 
To nie tak łatwo, jak ci się zdaje. Za­
strzeliłbym cię i dobił, lecz to ponoć 
nie po rycersku. Zatem męcz się i ko­
naj dwadzieścia cztery godzin; ty w 
rezultacie i tak zginiesz, zato ja będę 
rycerski .. ~ Ha, utarte prawa świata! 
Bezbronnego zabić? O, to straszna 
zbrodnia, a cóż dopiero dobić bezbron­
nego i rannego! ... Gdybyś był zdrów 
- co innego. 'Vtedy zastrzeliłbym cię, 
jak psa; to już wolno i po rycersku. 
Takie mamy, widzisz, statuty, kode­
ksy honorowe, paragrafy et caetera ... 

"Wyraźnie błaga o śmierć" 

go jadu zwą.tpienia, coś, czego tyLko 
szatan maże być twórcą, nawiedziło 
mnie, potaJ'lgało czyste, dziewi~ze 
tchnienia wyssanej ~ mlekiem mlttki 
wiary, nadziei i miłości, spędziło j.as­
ności pTzeczyste i grozi czemś niezna­
nem a przerażającem ... Koszmarem 
powszeChnego zła, panowaniem mocy 
piekielnych i zagładą. wszystkiego, co 
Bóg dał z Siebie w zarodku nawet ro­
bakowi. Co to jest, 00 to będzie!? Hej, 
dni wy słoneczne, hej, noce wy gwiaź­
dziste, pełne aktów strzelistYCh, gdzie 
wy! Na pomoc, na pomoc! Czy lęt:am 
się tych wstrząsów ludzkich, C'Zy za­
tracenia? Co to będzie!? Bo noc czar­
na, upia.rna czai się zdrRldzieoko, wy­
cię.ga zimne macki, śmieje się złowro­
go i grozi nicością.... I grozi nie win 
odpuszczeniem, ale ich przepu,zcze­
niem, bezwart()ścią. wszelakiego do­
bra, brakiem nagrody i brakiem kary. -
brakiem sprawiedliwości i wszysrtde­
go, co jest szlachetnej duszy J)Tzyro­
dzone . . . Grozi, że te oceany łez wy­
płakanych są. nadarmo, nadarmo ... 
Że wszystko - tO' jenO' ślepy traf, a 
ostateczny epilog - to jeno nicość ••• 

Od spodu mróz - to wiem, ale dla­
czego nie czuję zimna? Czyżbym za­
marzł? Nie, przecież słyszę, jak tam­
ten skamle o wodę i mruczy pacierze. 
e. wyraźnie zezem patrzy, czy mu jej 
nie niosę. Oho, nie dostaniesz! Dla­
czego na mnie tak patrzysz, bałwanie 
jeden? Prawo. Ta.k, tak, już ci to mó­
'wilem. Twoi koledzy w czapach będą 
mieć ' nauczkę i boję. się teraz, ha, ha, 
ha! Ale się boją.! Dalibóg, nie wiem ko­
go: ~iebie, mnie, czy nas tu wszyst­
kich ... 

Lecz ileż tu maków! Czerwone, jak 
krew, i rosną ua całem polu. Skąd zno­
wu maki - przecie zima! \V tem czai 
się chyba jakaś zasadzka... Jezus, 
Marja! A to co znowu? - Wychyla się 
ogl'Omny łeb potwa.ra z za gliniastej 
darni. ostrożnie lewe oko wstawia i 
patrzy na mnie z nienawiścią ... Dzie­
lą nas dwie darnie i czyhamy na sie­
bie-: on za swoję., ja za swoją. O! Po­
ruszaję. się maki, sypię. się krwawe 
listki, jakby niemi wiatr zatargał, a 
straszliwy łeb rechoce zjadliwie, sza­
trulsko, strzygnąJC ogromnemi kle­
sr.czami i wpijając we mnie z okru­
ciellstwem zielone oczy. 

Przyciskam karabin do twarzY 
i ezekam z zapartym tchem. Sunie po­
woli, leniwie... Jest jeszcze daleko, 
widzę jednak n aj dokładniej : rak-ol­
brzym, większy, niż morski homar, 
całkiem czarny, z żółtą, jak u pisklę­
cia paszczą. Ni to paszcza ludzka, ni 
potwora, zielone, palę.ce, złe oczy, żół­
te z~by i łeb graniasty, pOIrosły długie­
mi, siwemi kosmykami włosów. Pada 
strzał, za nim drLl~i, trzeci, wystrzela­
łem cały magazynek i śledzę skutek ... 
Tamten śmieje siQ szeroko i poliazu­
je w złym uśmiechu wielkie zQby o ko­
lorze szlamu i żabie~o skT7.eku. Pędzi 
już na mnie w podskokach. Uciekam 
ile sił w nogach, a za mnę. gonią chył­
kiem, z boku siQ przebierając, te wid­
ma, co mnie zawsze stra~zyły w dzie­
ciiistwie. Rodzony brat zastąpił mi 
drogę z maczugą, zaś potwór rechoce 
głośno, szczerząc zęby i strzygąc kle­
szczami . .. Już. już mnie dopędza ... 
Wtem myśl szczęśliwa. .. 'Vydoby­
wam puszkę dynamitu, którą. udało 
mi się skr:1Ść przy wysadzeniu mostu. 
Grzebię dołek, Wl":tclzam dl" środka. la­
'dunek, przykrywam darni.}, zapalam 

polu obstrzału, w ziemiance, na takim 
mrozie!? .. 

Obie linje się zbudziły i suchy 
trzask idzie z rowów. Daleko widać 
jakby kretfYWiska, rozrzucone w 0-

gromny, nieregulal'ny, poplątany łal'1-
cuch a wszędzie króciuchne, ledwte 
okiem UChwytne ogniki. Poco u dja­
bła ta strzelanina! I tak kaŻidy strzela 
z wtuloną do ziemi głową, nie mie­
rzą,c. Stanowczo nikt nie mierzy. Pod­
noszę się j wychylam głowę całkowi­
cie. Niech zastrzelę., byle wnet, byle 
zaraz. Trafi w łeb - tem lepiej! ZgI­
nę momentalnie, nie jak tamten. A 
tamten to Chyba sen, taki sam przy­
kry, jak z owym potworem. Jezus, 
Marja! Czy mnie oczy mylI}, czy on 
naprawdę siedzi? Ależ tak, tak, On z 
pewnością! . .. Umyślnie się podniósł 
zapewne ostatkiem sił i czeka zbaw­
czej kuli. Straszne! Nikt do tego nIe 
strzela, oszczędzając z rozmysłem. 
"Vszak ranny! Siedzi dalej zwrócony 
do mnie i daje znaki rękę, . Wyraźnie 
błaga o śmierć a te błazny myślą., że 
o życie. 

Zastrzelę go - myślę i kieruję ka­
rabin w tę stronę. Cisnę za cyngiel -
strzał. Tam do czarta, chybiłem! Mie­
rzę znowu, znowu strzał. Zachwiał 
'się, ale siedzi. Już zauważył, że mie­
rzę do niego i dziękuje za to, bo pod­
nosi rękę do ust, odejmuje, wyciąga w 
moją stronę, kłania się. Zaciskam zę-" 
by, żeby nie wybuchnąć straszliwym 
płaczem, albo nie oszaleć i celuję zno­
,vu, tym razem długo, uważnie. Mam 
go właśnie na muszce... Teraz! -
Padł natychmiast. Ani drgnął. 
Ocieram zimny pot z czoła i trzęsę się 
jak w febrze. - Powinienem był go je­
s?>cze wczoraj bodaj zakłuć, gdy strze­
lać nie moglem, 

Jest mi źle i ciężko ..• 
Walą znów armaty. Słychać molo­

wy, posępny jęk kul, które padają 
przed pozycjami, rzadko w pozycję a 
najczęŚCiej przenc>szą. Rurczę się a rów 
nocześnie się modlę, by mnie która 
ugodziła w sam łeb, odra.zu, albo wca­
le nie ugodziła. Boję się męki, bo nuż· 
bym, jak tamten! A nie znajdzie się 
nikt taki, ktoby mnie dobił! - Huk 
straszliwy koło mojej głowy, spRldają. 
grudy. Aha, zginął sąsiad z prawej 
strony, ten z mentolikiem a tam da­
lej - ranni. To ci był "volltreffer", 
nO', no! Kilka metrów bliżej a byłohy 
także 'tlo mnie. O. nadchodzi nowy, 

Chyba nie Liebsche, ten się gdzieś 
dekuje. To głos Pokornegc>, ale co on 
tu robi? 

Tymczasem Moskale zrywaję. się 
zno'vvu do ataku. Rusza pierwsza linja 
i pędzi z największym pośpiechem. W 
minutę przypadaję. błyskawicznie do 
ziemi i okopuję. się gorączkowo. Ogieii 
karabinowy wzmaga się, przechodzi w 
niemilknącę. wrzawę, gdzie niepodob­
na l'ozróżnić pojedY11czego strzału. Ce­
lujemy do tych, co się okopują i do 
nadbiegającej z tyłu rezerwy, która 
wpada do opróżnionych p'l'zez pierw­
szych rowów. Kulomioty odcinają się 
od Wrzawy z powodu regularnego trza­
sku, tworzącego ostry, durowy ton. 
Armaty szaleją. Tamci biją., by nas o­
głuszyć, nasi walą w atakujl}cych. Po­
nad głową przelatuje taki grad żelaz­
twa, że słychać bezustanny, posępny 
gwizd i chychot o nie dającej się po­
Chwycić szybkości. Huk tak wielki, 
jakby się wściekł Pluton w głębi ziemi 
i wyrzucał z gardzieli nieprzerwanę., 
niemilknącą fontannę ogłuszajl}cych 
gromów. Czuję wyraźnie, jak dostaję 
obłędu a wszystkie nerwy pękaję., ni­
by przecil}gnięte struny. Nie, nie mo­
gę więcej ani patrzeć ani słuchać, to 
nad moje siły. . . Zatykam szczelnie 
uszy, ale słyszę naj dokładniej huki, 
głuche, głębokie, mocne dudnienie 1 
mam WTażenie, że huczy nieho i po­
wietrze i ziemia. Tracę pojęCie miej­
sca i czasu; leżę napół przytomny, 
niech się dzieje, co chce, już sam nie 
strzelam! . 

Boże, bą.dź miłościwI 

Uciekarp.y jak dawniej na. złamanie 
karku, tym razem ku granicy ślą,­
skiej. Oficjalne komunikaty trą.bią o 
odwrocie w porządku ze względów 
strategicznych, gdy UCiekamy w po­
pło~hu, gorzej - wiejemy dniem i no­
cą a niep'rzyjaciel następuje nam na 
pięty. Zato w tej gonitwie ni'szc:rymy 
po drodze, co w ręce wpadnie. Płonę. 
wsi3 i miasteczka, dwory i chaty, na· 
wet lasy, podpalane także ze wz~lQ­
dów strategicznych. Jest rozkaz wysa­
dzania w powietrze, podpalania, luh 
choćby podrzynania piłę. każdego IIlo.· 
stu i mostka, niszczenie ma,gazy;nów 
wojskawych, oblewanie naftą i benzy­
ną ~kładów mąki, cukru i wszelkiego 
prowiantu, słowem - ni~przepuszcza,.. 
nie niczemu. 

W żołnierzu, sponiewieranym tylo­
miesięczną mordęgą, rozbudzono nowe 
instynkty i nowe zwierzę; miału ono 
być nieubłagane i za pobi~ych na iron­
cie tttdzież za własne rany miało się 
mścić na kobietach, dzieciach, star~ 
c8iCh i na" ich dobytku. Nic dziw.nego, 
że gdy bestji ludzkiej popuszczono cu­
gli, co więcej - nakazano be;:karnl}, 

Naraz ucichają Ilil'maty; tylko palba bezpiecZll1ę. zemstę i odwet - ź0łnierz 
karahinowa się stokrotnie wzmaga j się mścił; więc palił, często morelował 
trajkocą zaciekle karabiny maszynowe. ,i ttciekał. Obładowany P1'zr ({.odnio 
Wychylam głowę, wyciącgam z uszu zdobytym łupem; brał, kradł, ruhował 
oba wskaZUjące palce i słys'Zę dzIki lub nie mog'/łIC z sobę. zabraĆ', niszczyi 
groźny wrzask tysię,ca gardzieli: a za najeźdźcą., uehodzącym WRJ'Ót1 lu­
hUl'jaa! Cztery tyraljery Moskali p~- ny pożarmv gnały klątwy, złol'zccze­
dzi ku nam na złnmanie karku, z tyłu nia i płacz pokrzywdzonych, Co oca­
jeszcze dwie dalsze; potykają się na lało przypadkiem przed u.ciel,ajęcymi 
ś\vicżych trupach towarzyszy, upada- w pierWSZYCh szeregach - zos lalo zni­
ją., podnoszę. się i walą ławl}, po nasze- sZCzone przez następnych a Z1'61\ nane 
mu. Nie strzelam, niech się dzieje, co z ziemią przez ostatnich. Ludność z 
chce. \Vtulam tylko głowę w ziemię, dobytkiem chowała się po lli<lllostęp.­
choć nie Spuszc7.a~ z tamtych dka. nych, tylko sobie znanych u s tloniach 
Wtem rzecz straszlIwa: z małe~o la- ; lub w głębinach leśnych, l'atują~ 
sku. na. lewem skrzydle, w mIejscu, przed zagładą siebie- i szczupłe rosztki 
gdZIe lmja nRlsza załamywała się PO? mienia. W'srystko imlc pozostawiano 
kąte!U rozwartym - zahu~zał głębokI, na łaskQ J.osu który był zaWSze j d 
potęzny bas kartaczOWlllc, zasypał i ten sam ' e en 
nadbiegające szeregi ulewą. ognIa. i o- . 
ł<YW'iu, potargał jak WŚCiekły wicher (Ciąg dlals7.Y nastl\pi). 
lany zboża., przetrzebił i 2łmió,Ll niby 
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Kraina która nie zna zło • • 
Złe. 

Najpiekniejsza wyspa świata - Wiosna wśród lodów - Niema kradzieży i wymysłów 
Pół-czarnej pod biegunem - Porz~dki w chalach 

Grenlland.ia jest nietylko największą 
wyspą świata, nie tylko największą kolonją, 
ale takie i 

najbiedniejszym i zaraZem może naJpięk-
niejszym krajem. 

Przestrzeń jej zajmuje 2182 000 km. l{wa­
draiowyCh, w której to cyfrze 1 869,000 km 
to plaszczyzny lodowe, niezamieszka'ne. 
Mroźna, biała Grell'landja przeżywa w cią­
gu roku s\voje krótkie, cudowne trzymie­
si~czne lruto 'arktyczne. Wtedy biała Gren­
landj.a · kwitnie. Od przylądka Varwel do 
pr.zyJądka YOTk rozwijają się ma.rgeritki 
kampanule, żółte żonikile i tysiąc jeszcze 
innycb, dziwnych kwiatów o silnym zapa­
chu, przesycającym powietrze. 

Drzewa niema prawIe wcale, Te, które 
są - są ka,rlowate male. pokraczne. dOSię -! 
gające 7.aledwie wysokOści człowieka. A 
kiedy po krótkim - trzymiesięcznym o­
k,resie l'8.ta liście ich nabio'rą zl,ocistego ko­
lo;ru i Z'lCz,uą opadać, jest to jedyny w 
swoim rodzaju widok. 

Z początkiem lata zaczyna się na całej 
wyspie ruch, 

zaczyna się życie towarzyskie, ożywIaJą 
interesy. Przez te trzy miesiące wlaści· 
wie Eskimosi żyją naprawdę, stają się 
ruchliwsi, weselsi. Podczas jasnych nocy 
podbiegunowego lata prawie wcale nie 
śpią, bo p'rzecież są dość \\'yspani podczas 
długiej nocy zimo'wej. Więc kiedy zaczy­
na się lato, st811'ają się jak najbardziej wy­
korzystać te nieliczne dni, pelne światła 
i ciQ]Jla, wtedy zaczynają się polowania na 
foki i 

wtedy wśród jasności i woni kwiatów, 
rozkwitając,ch w śniegach, płonie miłość. 

się naltury do życia wzmaga w Eskimosach 
chęć ro1Jrywek 'i pęd do życia towarZYSKie­
go. Poza tem robi się zapasy na dalekie 
letnie wycieczki. A więc damy o płaskich 
twall'zach i małych czarnych oczach tło­
czą się w sklepach i za srebrne monety -
jeśli są !>ogate - lub też za .skóry naby­
wają caly szereg rzeczy. 

Z racji święta wiosny pozwalają sobie 
też na maly luksus zakupienia jakiegoś 
przysmaku. Jeśli są ubogie - zadowala· 

ją się pęczkiem suszolllych fig, jeśli są za­
możne - kupują kawę. 

Czarna kawa jest wśród białych lodów 
naJwiększym przysmakiem krajowców. 

Poza tem kupuje się mięso wielorybie 
i focze, z którego przygotowuje się posi­
łek dla ludzi ora,z lmpuje mięso rekinów, 
kt6remi żywi się psy. 

Zai::zynają się też sezonowe poTządl\i w 
chatach. Kie są one zbyt skomplikowane, 

Władze miejskie Londynu za mierzają znieść stopniowo tramwaje, a w mIejsce ich 
wprowadzić autobusy. Na kilku linjach zlikwidowano już tramwaje, które w remi­
zach demontuje się i sprzedaje później po cenie ok. 50 zł jako domki weekendowe i ... ' 

kurniki. 

aczkollwiek rząd czynI I}a;rd:zo wiele,. aby 
poprawić wwrunki mie:!zka!lli.owe, Eski~ 
sów i już obeC'Ilie w rzadko które] spot~k& , 
się olma zacia.g,nięte błoną foczą, natomIast 
przeważnie wszędzie widzi się szyby szkl'llM 
ne - to z czystością nie jest jeszcze WSZYst­
ko w porządku. 
Chaty są siedliskami zarazków gruźlicy, 
która szerzy olbrzymie spustoszenie wśród 

ludzi z krainy lodów. 

Z pDlrządkami jednak załatwiają ~i~ 
zupełnie niefraSJObliwie - ot, Jl'<l'Pl'OS!.u ~le­
dy w kwietniu , opuszczaj~ chaty, ~da]ą<: 
się na fjordy na polowame na remfe;ry l 

połów łooosi, wtedy 
zostawiają naścieżaj otwarte okna l drzwi 

chaty. 

Ost.ry wia1Jr gospodarujący wÓw.czB;s w 
chacie, -vymiecie z ni'ej kurz i śmieCIe,. ~ 
si kący deszcz splócze do czysta po?łogl 
i ściany. To wszystko, Potem ~'TacaJą do 
chaty z powrotem z,adowoleni z do,kona­
nych porrząrlk6w. Czasem, jeśli nawet tak 
się zda,rza. że rodzina nie wyrusza na 10-
wy, a poprostu udaje się z wizytą - ch~ta. 
zoslaje tal,że otwa,rta, aby przez czas me-

I
Obecno,"ci wywietrzyła się porz.ądnie. Tr~e­
ba p\'Zytem wiedzieć że taka 'WIzyta to me­
byleco. Ząclna ploteczek dama. eskim?,ska, 
zupak owa wszy swoją nieletnią poCIechę 
do umieszczo'nego na plecach skórzanego 
wOlrka, 
potrafi przez dwa dni brnąć poprzez śniegi 

i przechodzić w bród potoki 

aby dotrzeć do przyjaciółki, u której wy­
pije pół czarnej, wymieniając sz~reg zd~ 
na temat ostatniej mody podbiegunowe) 
oraz mniejszych i większych ska<ndaJików 
to'\varzyskich. 

Potem nie omieszka udać się na wiel­
ką doroczną zabawę podczas której roz­
brzmiewają wesołe pieśni, tak rzadko sły~ 
szane na wyspie bia<lego mi:lczenia ~ 
Grenlallldji. 

Z chwila, więc naslta.nia wiosny, która 
jest tak krótka, że właściwie odraa:u staje 
się latem, w wiosce grenla,ndzkiej roz­
brzmiewają śmieChy, okrzyki i szczekania 
psów, Wiernych t,ol\\'a'rzyszy Eskimosów. 
Zół/;ooskóre dzieciaki, o bardzo miłych twa­
rzach, toczą się niezgrabnie, goniąc się i 
pokrzykując. Wszystkie chaiy otwa.rte są 
naścieżaj i każdy może robaczyć, co się 
dzieje u jego sąsiada. Życie p<rywatne nie 
jest w tym wypadku oslonięta żadną dys­
krecją, a jeśli ktoś n. p. zauważy, że u 
jego ~iada wywiązuje się ja.kaś scysja 
rodzinn.a, n.atychmiast brurdzo takt<l'wniEl 
Udaje, że 

Samobójstwo chińskiej ,,6rety Garbo" 
nie słyszy i nie zauważa tego co się dziele. 

Mi63zkańcy Grenlandji są na.juczciw­
szymi ludźmi na świecie. czkolwiek 
wszystko tam jest otwa.rte, 

Tralgiczne przeżycia najznakomitszej artystki kinemato'Q'fafj'i chińs'kiej 

nigdy nie zdarzaJą się wypadki kradzieży 

a gdyby nawei podobny fakt miał mie;see, 
przestępcę czekałaby bwrdro SUJrowa ka;ra. 
Również nie spotyka się ostrych słów, wy­
mysłów lub przekleństw, to wszystko ó;ka­
zane jest na banicję. Eskimosi są mimo 
swej egzotyczności. 

narodem szczególnie pod tym względem 
cywilizowanym, 

m~żna śmiało powiedzieć, że są wyjątk.,o­
~ wrażliwi i subtetlni. 

Kiedy białość lodu zabłyśnie olśniewa­
jąco w promieniach podbiegunowego słoń­
ca, zwiększa się również i ruch w sklepach. 
Eskimosi, a właściwie ich żony, zajmują 
się zalmpami. To ~rótkie p!'Zebudzenie 

Nieprzejrzane tłumy ludzkie odprowa­
dziły przed kilkoma dniami w SzanghajU 
nieodżałowaną wielką artystkę Yuen lin· 
gyu, zwaną chińską Gretą Garbo, na miej­
sce ostatniego spoczynku. Młoda ta ar· 
tystka w ciągu krótkiego czasu 

zdobyła w Chinach niesłYChaną wprost 
popularność i stanowiła jeden z gł6w­
nych filarów Chińskiej kinematografii. 

Niezwykle realistyczną ł wstrząsającą grą 
porywała za sobą miljonowe tłumy. To 
też pogrzeb jej, który odbył się w Szang­
haju, zgromadził w szczerej żałobie prze­
szło 100.000 osób. 

Osobliwe wydarzenie poprzedziło jej 
tajemniczą. śmierć. ~alazłsry się na 
szczycie powodzenia 

chińska Greta Garbo odebrała 
sobie życie. 

W varie'M barlińskiem "Wilflter~en" popiruJe si~ gIMlpa. ~6w, których l(M'ko- . 
lomne sztuczki na tlrapezie wywołują dr~~yki glJ:OZy: i podziwu WŚfpd publiczności 

Na dwa tygodnie przed jej śmiercią od­
była się premjera filmu p. t. "Nowa kobie­
ta", w którym grała główną rolę. Film ten 
był jednym z największych sukcesów chiń­
skiej kinematografji. tern znamienni ej­
szy, że wszyscy aktorzy, występujący w 
nim, byli Chińczykami. 

Gdy poczęto badać przyczyny tej nie­
spodziewanej dla nikogo śmierci, stwier­
dzono zagadlwwy fakt, który wywołał 
wiell<ą. konsternację. Otóż okazało ,się, że 
regularnie co wieczór w ciągu dwóch ty­
godni, poprzedzających śmierć artysńki, 

siedziała ona ukryta w loży 
jednego z Idnoteatr 6w. 

w którym wyświetlano jej film i codzien­
nie wchłaniała w sobie epizody tego dra­
matu, który ' kończy się samobójstwem bo­
haterki. W,szystkie bowiem filmy chiń­
skie, oSlllute na tle tragicznych konflik­
tów, kończą sie śmiercią samobójczą bo­
hatera. 

Pew;na nauczycielka szkoły teńskiej, 
której rolę gra właśnie YuenJingyu, doz~a­
je w swem tyciu tylko samych rozczaro­
wań. Napisała ona kilka utworów lite­
rackich, powieści i dramatów, które jed­
tlal{ nie zdo,były uznamia, a w nowym 
swym zawodzie została prześladowana 
przez słynnego dra Waoga. Nauczycielka 
ta jest matl<ą nieślu1mej córeczki, którą 
powierzyla opiece 1!wej siostry. Lecz za 
namową dra Wanga dyrektorka liceum 

zwalnia nanczycielkę, która po. 
pada w skrajną nędzę. 

Dziecko jej zapada na ciętką chorobę i 
pożałowania godna matka w największej 
rozpaczy musi patrzeć na powoLną śmierć 
;;wej córeczki, ponieważ brak jej środo 
ków na leczenie. 

Nieszczęśliwa matka popełnia samo­
b6jst\VO przez otrucie. Przewieziono ją do 
szpitala, gdzie umiera ze słowami: 

"Ja chcę źy~r Ja chcę żyćr" 

Ostatni ohraz filmu pokazuje boleśnie 
wykrzywioną twarz, która wolała umrzeć, 
aniżeli dalej prowadzić rozpaczliwą wa!­
kę z życiem. 

Fakt, iż wykO'nawczyni tej roli popel­
niła samobójstwo na wzór bohaterki fil­
mowej, wywołał oczywiście olbrzymie po­
ruszenie. Jest oczywiście dla pójęć euro­
pej·sldch wydarzenie niesamowite, nato­
miast jest ono bardZiej przystępne dla ra­
zumowania Azjatów. 

W liście, wystosowanym przez artysto 
kę bezpośrednio przed mmerci_ do jej re-
żysera, pisze .onl!.~ . 

"Od dwóch tygodni co wieczór obecna 
jestem na wyświetlaniU mego filmu i 

przeżywam wielokrotnie straszne 
męczarnie tej wizji mojego samo-

b6jstwa na końcu filmu. 

Nie mogę oprzeć si() wrateniu, że to ja sa­
ma umieram, że poprostu, wydziela się ze 
mnie jakieś drugie ja, które nieodpartą, 
siłą ciągnie mnie na tamten świat. Bądź­
cie wszyscy zdrowi!" 

List ten dotarł do adresata jut pió 
śmierci arty;stki. Popełniła ona samo­
bój.stwo· w ten sam sposób, jak bohaterka 
filmowa przez zażycie kilku silnych pa .. 
stylek trUCizny. 

A mote jeszcze ilnna przyczyna p~ 
pchnęła słynną artystkę do kroku saIJlO.! 
bój czego? Krążą pogłoski, że 

conaJmnieJ 200 mężczyzn, zakocha­
nych w czarownych oczach Chińskiej 

Grety Garbo, odebrało sobie życie. 

nie mogąc marzyć o zrealizowaniu swołcił 
nadziei. 

Pewnego dnia znaleziono przed jej 
drzwiami zwłoki czterech mężczyzn. po .. 
chodzących z różnych warstw spolecz ... 
nych, którzy tam popełnili samobójstwo. 

Nie jest wykluczone, że właśnie te wy .. 
padki w;strZąBlTlęły do głębi duszą styunel 
artystki i popchnęły ją do tragicznej de­
cyzji rozstania się z tym światem. 

166 małżeństw poniżej 16 łat 
Urząd statystyczny miasta Tokio pD-! 

daje dane, odnoszące się do statystyki za .. 
wieranych małżeństw w stolicy pallstwa. 
I okazuje się, że na 13210 małżeństw, za 
warło 166 młodych dziewcząt poniżej 15 
lat maHeństwa, podczas gody w tym wieka 
wzięło ślub tylko 2 JapOl1czyków. W wi~ 
ku 15 lat wzięlo ślub 302 Japonek i 25 Ja .. 
pończyków, w wieku 16 lat - 563 Japo .. 
nek i 42 Japończyków. Liczby ogólne za­
wartych małżeństw w wieku od 15 do 19 
lat - 5080 dziewcząt i 589 chłopców. 

HUMOR 
Wymagający żebrak . 

Żebrak: - Mój p,rzyjaciel powiedzilał 
mi dziSiaj , że pam dobrocrziej dal mu dzie­
sięć grr,oISZY, J>O'll:iew.aż ma ty'Jko jedną no.­
gę· 

PaJD.: ;;..;: T>ak, to jest prawda. 
. ŻebMk: - W takim razie daj mi P8IIl 
ctw.adzi66cia: 8"1"OO&y, bo ja! mam dwie nogi..~ 




